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i Przyjmuje ubezpieczenia 


PR a 


od Ognia, od Kradzieży, Transportów 
i od Gradobicia. 


гип 


Kapitał zakładowy i fundusze gwarancyjne wynoszą w/g bilan- 
: su za 1922 r. 


Mkp. 569.228.285 


W tem w/g równi złota 2. 92.500 — $ 1.115.000 — 
2 і Fr. fr. 865.500. 
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Udział Ubezpieczonych w zyskach. 


Pierwszorzędne stosunki rease- 

kuracyjne 2 najpoważniejszemi 

instytucjami Anglji, Francji, St. 
Zjednoczonych i krajowemi. 


Warszawie, Krakowie, Lwowie, Łodzi, Wilnie, Po 
пати, Katowicach, Sosnowcu, Białymstoku, Rów- 
nem, Gdańsku i Lublinie. 
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Poniższe dane, zestawione są z t. zw. 
s pogorzelowych, “dostarczonych do 
Biura Centralnego Zrzeszenia przez po- 
szczególne Towarzyrzystwa Ulbezpieczeń. 
Cyfry te nie obejmują wszystkich po- 
Żarów, wynikłych w roku sprawozdawczym 
w mieniu ubezpieczonem: w Polsce w pry* 
_ watnych Towarzystwach Ubezpieczeń, po- 
 mieważ dwa Towarzystwa: nie nadesłały 
- kart zgoła, a niektóre Towarzystwa nade- 
: _ słały dane nie ze wszystkich dzielnic lub 
nie ze wszystkich działów. Prócz tego na 


_ mieckiego działały niektóre. Towarzystwa 


graniczne, nie należące do Zrzeszenia. 
Ogółem 12 Towarzystw nadesłało kart 


Dzielnica lub okręg 


` Warszawa 
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Kwartalnik 


A Poświęcony Sprawom Ubezpieczeniowym i Ekonomicznym 


TOO ВИС ИИА ОРИССА ИСО 


Biuro Genfralne ЛҮ Towarzystw Ubezpieczeń od Ognia. 


Dane, dotyczące pożarów, wynikłych w 1922 r. w mieniu ubezpieczonem w Towarzystwach, 
należących do Zrzeszenia Towarzystw Ubezpieczeń od Ognia. 


1. Uwagi ogólne. 


"terenie byłych zaborów austrjackiego i nie- 


I. Pożary według dzielnie, okręgów oraz poszczególnych działów taryfy. 


miejski | fabrycz. |przyfabr. 


2,432 (wobec 1882 kart za r. 1921 АЛБЫ 
Przegl. Ubezp. Ne 8 z r. 1923): z dzielnicy 
b. zaboru rosyjskiego kart 1,391, z b. za* 
boru austrjackiego—308 i z b. zaboru nje- 
mieckiego—733. 

Karty te dotyczyły 1,773 pożarów, 


z których: w 1,404 wypadkach . uczestni- ` 


czyło jedno Towarzystwo, w 369—kilka 
Towarzystw, przyczem za straty pogorze- 


lowe „od jednego pożaru* przyjęte zostały 


straty, wynikłe na tejże posesji przy da- 
nym pożarze we Wszystkich Towarzystwach 
Ubezpieczeń razem. 

Wnioski i uwagi z tabel poniższych 
muszą być odłożone do czasu możności 
zestawienia cyfr za lat kilka. 
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F Okreg Sosnowiecko- SZ 
| Reszta b. Królestwa Kongr.4 . 
UB | | Okręg Białostocki 


Е ` Reszta Kresów Wschodnich 


_ Małopolska 
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| Pożary według czasu ich powstania. 
a) według miesięcy roku i działów taryfy: 


| „ — Miesiące | miejski fabryczny SIADA rolny ogółem у 
SVEZE НАС 170 36 15 

suk AZER TR 151 34 20 

Marzec ы о 92 36 17 

Kwiecień . ©. .. 75 26 24 

Maj 2004: 3%. ТӘ 19 20 

CzerwieG па 88 22 22 

Mec 2 12 75 28 14 

Sierpień . . ©. al 50 23 21 

Wrzesień . . . . - 49 19 27 

Październik . . . . ТА 28 31 | 
Listopad .. a 86 23 22 15 | 76} 
Grudzień . . . . . 113 28 ba sra 


Ogółem . . . 
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Czerwiec 
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эу "ө е 


- Sierpień 


а | NN | 


Wrzesień 


А G a a | 


` Październik 


> —_————-——— ——-———————— 


R Listopad 


дм 


Grudzień 


Ogółem Иа» 


‚. | 411 974%) 56361,25) 24 (2,2%) 


a ә według pory dnia: 


. s iuprzytabrycz. s =, — (37%) PSS 35 (35%) 2 Б Ө (28%) 
RE. rolnym BA gi 94 (872 3%)es si: 5 ОБА Ж 63 (25%) 


у я m 


Ogółem 716 (40,4%) „ „ 694 (39,19), „_ 363205 


= d) fabryczne w/g czasu pracy: 


IV. Pożary według miejsca, gdzie się rozpoczęły. 
ва) U danego ubezpieczonego w dz. miejskim 1058 (96,3%), w dz. roln. 233 (92, 8%) 
Pożarów, które objęły Wieksza io budynków. było: 


Е. (Kr. Wsch.) 121Х—9. 


= b) w ryzykach miejskich w/g klasy miejscowości: w klasie I—250 (22,8%), П—331 ` 


(30,1%), Ш—154 (14,0%), IV—73 (6,6%), V—115 (10,5%) nie podano 176 (16,0%), 


Cyfry te nie są ścisłe ze względu na to, że klasyfikacja miejscowości jest różna | 


każdym zaborze. 


H _ V. Pożary w ryzykach miejskich według konstrukcji budynków. 
4 w budynkach murowanych krytych niepalnie (klasa I) pożarów RZ (78,7%) 
К 5 p „ drzewem ( „ H > (0,5%) 
19 Е s- оша (=,. M) 5 ү (0,1%) 
fg У > mieszanych > niepalnie ( „ IV) з 22 (1,9%) 
A 5 Б s» drzewem (>> V) z 1 (0,1%) 
Е у; 5 „ słomą CM) o (0,0%) 
» Б drewnianych „  niepalnie ( „ VII) 3 42 (3,7%) 
А Е д! M drzewem ( „ VIII) 5 65 (5,7%) 
| Й > ra słómą (6, 1X) Я 14 (1,3%) 
pod gołem niebem а Ве ие 52) 5 1: (105%) $ 
аео ano ya A кы жыш ЕС а а и е EPEE ЛА (65) 


ро uległo pożarowi 1,137 budynków (przy 1,099 pożarach). 


wania ubezpieczeń w budynkach poszczególnych klas, których to cyfr Biuro Centralne 
Nie posiada jeszcze. 
Dla przybliżonej orjentacji podane były na str. 11 Ne 8 Przeglądu Ubezpiecze- 
niowego z roku zeszłego odnośne cyfry ze statystyki przedwojennej na terenie b. Król. 
Kongr, ! 
LN VI. Pożary w (ака według rodzaju fabrykacji 

S według działów: , 


Dz. I Źródła siły światła i ciepła, wodociągi . . . . . і "wypadków 1 (0, 30) 

„ II Przemysły: kopalniany, ceramiczny, CALA 1 TECHNA) 

' „ Ш Przemysł metalurgiczny i metalowy : 5 15 (4.75) 
% *:sfIV Obróbka untetalii<drzewa < . . s « © 4 + « « » 2 (0.6%) 
р Е № ы CHICA SNS Е ROA. а, 31 (9.6%) 

м „ Mi Przemysłówłókienniczy o < e < e sime  -» + 3 188 (58.4%) 

2, VII š papierniczy, poligraficzny i t. p. . Б Бл ЕУ И 
5 „ VIII Przerabianie produktów zwierzęcych . . . . . . s 6 (1,9%) 
4 » .JXEBrzemysktspożywczyć b ce 083 8% те 5 28. (8,7%) 
ZEŃ 2 CHOTIWIGZINIZ ое заа и , 6 (1,9%) 

KI = паноу у. аб. нше ЦЭМ 5 25 (7,8%) 

„ХИ Е KOŹNERNAUKI | ы Есе Gaz A) £ 8. (2,5%) _ 

= f Razem . . 322 (100%) ` 


*) dzień liczono od g. 6 do 18-ej, noc—pozóstałe godziny. 


w dziale miejskim: м dzień”) ыз (39, noy 443 (40, 3%) nie podano 226 (20, 69) 
» fabrycznym у >», 5-(48,15) =й 12158260), Е 6 (14,3%) 


Podczas pracy 187 (58,1%), ро skończonej pracy 78 (24,2%), nie podano 57 (7, ТО 


и sąsiada » 41 (3,79): ” » э 19 (7, 25) | 


| 


m. Głębokie (Kr. Wsch.) 24.V—12, Wasiliszki (Kr. Wsch.) 51Х—16, Stonim ` 


Dla wyciągnięcia wniosków z cyfr powyższych należy posiadać cyfry ustosunko- 
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_PRZEGLĄD UBEZ PIECZENIOW Е т. 


Przed wojną na terenie b. Kr. Kongr. suma Про fabrycznych w dziale 1 
stanowiła w przybliżeniu 6,4% ogółu ubezpieczeń fabrycznych na tymże terenie, 
dziale Н—3,0%, w dziale Ш—8 2%, w dziale [IV—0,2%, w dziale V—2,0%, w dziale VI— 
„3%, w dziale VII—2,9%, w dziale VIIl—1,4%, w dziale IX—13,3% (w tem cukrownie | 
%, młyny 2,6%), w dziale X—1,6%, w dziale XI—0, w dziale Хи-—5 А | 


СБ) w poszczególnych fabrykacjach: 


KF Elektrownie о `. + » wypadków 1 (piorun). 
H Kopalnie węgla . . . . . . ЕТСЕ Š 1 (kotlownia). 
cegielnie асаа рле ah > 3 (piec, suszarnia, piorun). 
> > Cementownia оз аак. Н 1 (motor elektryczny). 
е SoY Ceramiczne js + r š Е 3 1 (formiernia). 
kinta: szklana s ее s 5 1 (kotłownia). 
Iii Wyrób żelaza i stali . . . . . . 5 2 (walcownia, kotłownia). 
О AGE 0 ес ас. % 2 (suszarnia, piorun) . . . . . . ў 
Fabryka obróbki metali. . . . . > 11 (warsztaty mechaniczne 5, smo- 


larnia rur 1, kuźnie 1, motory 
elektryczne 2, druciarnia 1, nie 


Ў podano 1). | 
IV Alez у „ i drzewa з 2 (malarnia 1Ę warsztaty montag 
żowę 1). 
Ме Таг ак ы enana ани: . 5 19 (maszynownie 6, kotłownie 4, | 
gatry 5, nie podano 5); 

Mebli koszykowych `. '. . . . . a 1 (nie podano). 

POWOZÓW W oe jA RE. > 1 (nie podano). 

Sztyftów drewnianych . . . . , > 1 (kotłownia). 

Posadzek drewhianych . . . . . 5 1 (suszarnia). 

Mebli drewnianych . . . . . zp 5 2 (politurownia 1, nie podano 1). ! 

Stolarnie (jako przemysł samodz.) 5 6 (suszarnia 1, obrabiarki 5). 3 
VI Przędzalnie wełny czesankowej 5 4 (czesalnia 1, pralnia 1), ете = 


trownia 1, nie podano 1). 

> „. Z domieszk. . S 17 (szarpacze 2, wilkownie 6, zgrze- | 
У larki 2, selfaktory 2, suszarnie 2, | 

I elektrownie 1, kotłownie 2). ` 

я „ bawełny . .. T 72 szarpacze 15, mieszanki 10, trze: 
paki 5, ciągarki 1, zgrzeblarki 

13, wrzeciennice 2, samoprząś- 

nice 15, suszarnie 2, elektrow= | 

nie 1, kotłownie 2, odlewnie 2, 

nie podano 4). 


A s ПП уы SEZ s 2 (czesalnie 2). 
š saw ATA сл ыды; » 3 (zgrzeblarki 1, samoprząśnice 1, 
nie podano 1). 
M Кате аа R 5 11 (warsztaty tkackie 10, klejarki 1. 
z Fabiane Eoo а 00905083 „` 31 (suszarnie 30, dekatyzacja 1). ë 
wykończalnie= 5... ене. ug 38 (karbonizacja 3, opalarki 9, kroch- | 


malarnia 1, drapaki 9, suszar- | 
nie 10, е 1, ubijarki 1,8 
nie podano 4). 


Pluszi i aksamitu 0752 ее 5 1 ЧаБогаог]иг). i 
Trykotaży . - . . . . . BESK: 5 5 (Sszarpacze 2, wilki 2, maszyna R 
trytot. 1). g 

Pończosznicze . . Е аЗ э 1 (masz. pończosznicza), 
Kapeluszy filcowych OEI суус йе = 1 (formiernia). 
Kapeluszy słomkowych . . . . . $ 1 (nie podano). — 
Szpulek papierowych . . . . . . 3 1 (suszarnia). 

55 Vlie;Fapiemie 5:5 7% ERA > 2 (lejarnia 1, nie podano 1). ; 
Drükarnie сесте ну ŻE = 5 3 (maszyna drukarska 1, odlewnia ` 


czcionek 1, nie podano 1). 


с» _СуКог]ї 


Gorzelnie i rektyfikacje 


3 Fabryki miedziankitu 
р Sucha destylacja drzewa 


Fabr. smarów technicznych . . . 


>- *Chemicznes Fa: 


ilerpentyniarmiads 50-154 
Olei mineralnych ее. 


Kopalnie nafty 
Rafinerje , 


К хи 
ы ‚ Wyrobów gumowych NE 
Papy 


zapałek adena Bej talie | 


a) ogólnie: 


DoZ dzy а ту ате 
Tytoniu i papierosów . . . . . . 
Biowaky ZETA aS SR 


өз, Жа ә ZO 


GUKTOWNIEŻ ле Е 


ЗӨ а T тере [za zy O 


Ceratyi SER О RO MAJA 


еее Ж е: Саф! je төтө fa) гов! ate 


> 


VII. Pożary według przyczyn. 


г. wypadków T Ра Е 
З (glansowanie skór 1, sus; 


- 18 (destylarni 5, przekraplanie 1, t 


motor elektr. 1). ` 
2 (prasy 1, nie podano De 
1 (exhaustor). 
1 (nie podano). 
2 (suszarnia 2). 


4 (aparaty rektyfik, 2, motor ele 
1, nie podano 1). 
4 (aparaty 1, kotłownia 1, nie 
dano 2). 
14 (żubrowniki 4, -silosy 1, młyńsk 
masz. 3, nie podano бу. 2-8 
1 (pakownia). 
1 (maszynownia). 
1 (kotły). 
2 (pralnia 1, kotły 1). 
1 (retortownia). š 
2 (kotły do gotowania 2). 
5 (szyby-3, kotłownie 2), 


pienie asfaltu 1, piece 3, Койо} 
nia 6, tłocznie 1, nie podano 

1 (gotowanie oleju). d 

1 (suszarnia). 

1 (kotły do smoły). 

5 (automaty 1, suszarnie pudełe 
kasetki zapałk. 1). 


Przyczyna miejskie | fabrycznej przyfabr.| rolne | ogółem) 
=  — Ą | 
Stwierdzona. . . . . . . ї; 664 1332 347. 88 919 
| Prawdopodobna . . . . . . 214 85 44 -78 421 
9] š 
| Niewiadoma. . . . . . . . 221 104 22 86 433 _ 
b) według poszczególnych przyczyn: 
Przyczyna miejskie | fabrycznej przyfabr. | rolne ` ogółem 243 
[ролш у, =. 10 8 = 28 | 46 
Е 2. Wybuch ` 
j a) przy fabrykacji . 2 5 = 1 8 
Е Балета. 3: — 1 = . 4 
Е 3. Samozapalenie 
a) przy fabrykacji — 16 1 — 7 17 
i Іо) Зоо 5 CZ ы ы — 1 9 | — 10 


|. Iskry 
a) z lokomobili 
b) z parowozu 
го inne ` 
В Nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem 
| а) dorosłych 
- b) dzieci 
. Palenie tytoniu 
Z fabrykacji 
6 Ogrzewanie 
a) wadl. urządz. pieca 
b) wadliwe, urz. kan. dym. 
_ с) wypadanie węgli . . . 
_d) zapalenie się sadzy 


a) wadl. urządz. pieca 
в» гї "kan. dym. 
с) wypadanie węgli . 
d) zapalenie się sadzy 
е) inne 
. Elektryczność 
= a) przy oświetleniu . . . . 
b) inne 
. Oświetlenie 
_ a) gazowe 
b) świece 
c) lampy naftowe 
| d) karbidowe 
е) inne 
12. Podpalenie 
| a) przez ubezp. 
| b , inne wiad. osoby. 
5 с) niewiadome 


Е? Родгот 
14. Przyczyna niewiad. . . . . 
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Metody pracy 
Amerykańskich Towarzystw Ubezpieczeń. 


Stypendysta szweckiej akademji han- 
dlowej, p. Einar Ekstróm, zamieścił w stok- 
holmskiem piśmie „Gjallarhornet” -bardzo 
interesujące uwagi o metodach pracy ame- 
rykańskich towarzystw ubezpieczeń, które 
powtarzamy za „Oesterreichische Revue*. 
Uwagi te oparte за na studjach, przepro- 
wadzonych nad różnemi wielkiemi towa- 
rzystwami ubezpieczeń w Ц. S. A, przede- 
wszystkiem zaś nad jednym z najwięk- 
szych towarzystw świata—Metropolitan Li- 


„fe Insurance Company w Nowym Jorku. 
W biurach tego Towarzystwa zastosowano - 


metody organizacji pracy według Taylora, 
o których p. Ekstróm pisze co następuje. 

Jest rzeczą godną uwagi, że w Sta- 
nach Zjednoczonych Fmeryki Północnej 
towarzystwa ubezpieczeń przodują w pró- 
bowaniu i wprowadzaniu nowych metod 
organizacji biurowej, — jak to podkreśla 
podręcznik amerykański p. t. „Modern 
office Management”, opisujący organiza- 
cję pracy biurowej w poszczególnych towa- 
rzystwach. W szczególności wyżej wspo- 
mniane towarzystwo Metropolitan Life Co. 
wypróbowało prawie wszystkie naukowe 
metody organizacji biurowej i służby zew- 
nętrznej, zatrudniając w swych biurach 
licznych specjalistów, traktujących swoje 
zadania z niemniejszym zasobem wiedzy, 
niż lekarze lub prawnicy. — 

Wyników pracy tych specjalistów nie 
można jednak zaliczyć do dziedziny bez- 
płodnych teoretycznych dociekań, prze- 
ciwnie, ich wysiłki opłacają się, a nauko- 
wo ustalone metody okazują się w prak- 
tyce niezawodne. Doświadczenia, 
nione przez Metropolitan Life Co., potwier- 
dzają to w całej rozciągłości. Praca wy- 
działu organizacyjnego tego Towarzystwa, 
który stanowi prawdziwe laboratorjum tech- 
niki pracy biurowej, polega na tem, że 
każdy szczegół rozlicznych urządzeń pod- 
lega wyczerpującej analizie, na podstawie 
której zostaje ustalona najlepsza metoda 
pracy według pewnych zasad. Zadania 
wydziału organizacyjnego są następujące: 

_ 1. Przedewszystkiem - zadaniem wy- 
działu jest doprowadzenie do jaknajwięk- 
szej wydajności pracy w biurach Towa- 
rzystwa. W tym celu dokonano rozbio- 


poczy- - 


ru wszelkich urządzeń i czynności biu 
wych i ustalono czas, 
konania pewnej jednostki pracy, 
ten znany jest w przemyśle jako syste 
Taylora. System ten, który dał tak świe 


niezbędny do w н 
Syst 


ne wyniki w Ameryce w zastosowaniu do 
przemysłu, znalazł również skuteczne za: 
stosowanie i do pracy biurowej. Tak ` 
przykład w drodze odpowiednich obser 
wacji i doświadczeń ustalono, że księgo- ` 
wy w dobrych warunkach pracy, przy za: _ 
stosowaniu właściwej metody, może 
księgować określoną liczbę pozycji na | 
nutę. Іппеті słowy ustaloną została п 
malna wydajność pracy buchaltera. W 
dajność ta, wyrażająca się w pewnej liczbie 
zaksięgowanych pozycyj uznaną została z 
100%; jeżeli zatem dany księgowy nie osią 
ga tej liczby, to wydajność jego pracy wy: 
nosi np. 70% normy. W ten sposób ustal 
się dla każdego pracownika (z wyjątki 
naczelników wydziałów i ich zastępcó 
liczby procentowe wydajności jego pr 
dziennej. Każdy naczelnik wydziału spo 
rządza na specjalnych formularzach zesta 
wienia dotyczące prac, wykonanych w wy: 
dziale, 7. uwidocznieniem wyników prac) 
każdego pracownika. Ë 

Raport tygodniowy wydzialu przepi 
sywania na maszynach wygląda mniej wię 
cej w ten sposób: 


Wydajnoś 


- Liczba Zużyty 
wierszy (w Т) = £ 
Panna A # . 6200 2300 65% 
5 Васе. 547500 2450 804 
p AGB «520033 032400 55% 
ZAD что 28R600 2375 -85% _ 


Produkcja ogółem: 345,990 wierszy; му 
dajność ogólna: 80%. 


w rubryce czasu nie sa uwzględnić 
ne możliwe nierównomierności w rozdzi 
laniu pracy, ponieważ prawie nie zdarz 
się, ażeby ktoś czekał na robotę. Orga 
zacja pracy tak jest pomyślana, że umo 
liwione jest szybkie krążenie pracy od sto 
lika do stolika i z wydziału do wydziału. 
Wynagrodzenie opiera się na przeciętne 
wydajności pracy, wykazywanej przez da 
nego pracownika. W dziale przepisywa 
nia na maszynach rozwój ostatnich cza 
sów idzie w tym kierunku, ażeby wyna 
gradzać za pracę akordowo, przyczem płac 
wynosi pół centa za wiersz, (Z powyższe 
go wynika, że amerykańskie maszynistk 
zarabiają od 25 do 45 dolarów U. $. В 
tygodniowo). Część wydziałów pracuje jesz 
cze na zasadach normalnej wydajności pra 


у. Jednak praca akordowa opłaca się 
ej przedsiębiorstwu, niż maszynistkom. 


ykresy, obrazujące wydajność pracy. 
W {ут celu wszystkie.„wydziały muszą nad- 
syłać wydziałowi „organizacyjnemu swoje 
„Production cards”, dotyczy to wszystkich 
rodzajów pracy, nietylko prac tak łatwych 
do ujęcia statystycznego, jak przepisywa- 
 nie-na maszynach.— 


2. Jak wyżej wspomniano, wszystkie 
= urządzenia biurowe poddawane są analizie 
_ przy pomocy nowoczesnych systemów kon- 
_ troli. Analiza pisania na maszynach n. p. 
przeprowadza się w ten sposób, że spe- 
cjaliści z wydziału organizacji obserwują 
= różne maszynistki przy pracy, porównywu- 
jąc zużycie czasu na wykonanie jednostki 
pracy. W celu umożliwienia porównywa- 
_ nia rozmaitych ruchów dokonywa się zdjęć 
= kinematograficznych z obserwowanych pra- 
= cownic, używając do tego specjalnego ob- 
 jektywu (t zw. „Zeitlupe'), umożliwia- 
_ jącego odtworzenie zdjętych ruchów w tem- 
pie zwolnionym. Po zebraniu dostatecznej 
_ ilości obserwacji porównywa się poszcze- 
= gólne ruchy i czas, zużyty na ich wykona- 
mie. . W ten sposób znajduje się najlep- 
szą metodę pracy, sporządza się t. zw. 
_ „job specification", t. j. wyczerpujący opis 
wszystkich szczegółów danej pracy. Tak 
_ n. p. opis pracy maszynistki objaśnia, jak 
= należy brać w rękę papier, aby go w naj- 

М krótszym czasie założyć w maszynę do 
= pisania, jak należy pisać adresy, jakiej 
= szerokości powinien być margines, jaka 
_ pozycja ciała przy pisaniu jest najlepsza, 
= i. t. p. Każdy opis ustala ponadto, jaka 
= wydajność pracy uważana jest za normal- 
° па. Za pracę o normalnej wydajności 

nie jest bynajmniej uważana praca prze- 
ciętnego pracownika, tak, że właściwiej Бу- 
 łoby ją oznaczyć terminem „normalnej 
maksymalnej wydajności pracy“. Podczas 
= wykonywania prób i doświadczeń, specja- 

° lista przeprowadza studja nad zmęczeniem 
= pracownika, tak, że norma maksymalna 
wydajności pracy ustalana jest z uwzględ- 
nieniem tego czynnika, przez co wy- 
kluczone jest przeciążenie. Wogóle stu- 
dja nad zmęczeniem mają wielkie znacze- 
nie dla ustalenia największej możliwej wy- 
С dajności pracy, zupełnie tak samo, jak dla 
3 sportów. Oddawna już przekonano się, 

że uśtalenie normalnej wydajności pracy 
na czysto terorytyczno - matematycznych 
podstawach nie odpowiada rzeczywistości 
w praktyce, ponieważ zmęczenie występuje 


PAY 


lydział organizacyjny sporządza również. 


НО ANTENA ROR ROZPO NB К ЫЫ E W PODDĄBIE И Шш ОИ А IDO BETA AW АЯ ЖЫ ШЫ WE АИ EE Ja, 


jako ważny czynnik biologicznego i psy- 
chologicznego znaczenia. Na pierwszy plan 


wystąpiły przytem dwa zagadnienia, któ- 
rych rozwiązania oczekiwano od metody 
naukowej. W jaki sposób można wyko- 
nać możliwie największą pracę przy jak- ` 
najmniejszym zmęczeniu, oraz jak można 
podnieść wydajność pracy przez przerwy ` 
odpoczynkowe? Zagadnienie to jest bar- ` 
dzo złożonej natury. W przemyśle wę- 
glowym пр. ustalono maksymalną wagę 
węgla, którą robotnik może podnieść ło- 
patą i skonstruowano specjalne narzędzia, 
zmniejszające wysiłek, W pracy biurowej 
nie można zastosować analogicznej meto- ` 
dy, trzeba zatem poprzestać na okreś- ` 
leniu wpływu przerw odpoczynkowych па ` 
wydajność pracy. Pod tym względem 
zagadnienie to zostało przez Towarzy- 
stwo „Metropolitan” zbadane wyczerpują- 
co. Ustalono, że krótkie przerwy odpo- 
czynkowe są najlepszym środkiem na 
utrzymanie wydajności pracy na stałym po- 
ziomie. Przerwy te są ściśle określone co ` 
do ich częstości i długości i trwają po trzy 
minuty co pół godziny. O godzinie 11-е] 
i 3-ciej wszystkie prace przerywane są na 
pięć minut. Przerwa obiadowa trwa 45 
minut. Po wspólnym posiłku we własnej, 
wspaniale urządzonej, restauracji urzędnicy _ 
mają możność odpoczynku i rozrywki w sa- 
lach gimnastycznych, salach tańca lub czy- 
telni. 
godz. 9 rano do 45 pp. Przy dobrym sta- 
nie zdrowia wydatna praca w tych warun- 
kach nie wywołuje przemęczenia. System 
pracy, stworzony przez „Metropolitan“ jest 
właściwie przystosowaniem systemuTaylor'a 
do pracy biurowej, umożliwił on jednak 
rozmieszczenie właściwych ludzi na właś- 
ciwych miejscach i wprowadził do pracy 


biurowej element wysiłku sportowego 
i współzawodnictwa. 
3. W dziedzinie organizacji służby 


zewnętrznej (ajentur) poczyniono równieź 
doniosłe próby i doświadczenia, które wy- 
dały doskonałe wyniki. Jak wiadomo, 
w Stanach Zjednoczonych należy się liczyć 
z trudnością utrzymania przez dłuższy czas 
pewnego zespołu pracowników, ponieważ 
panuje wielka łatwość zmiany zajęcia. 
W tych warunkach utrzymanie zespołu 
ajentów jest bardzo trudnem zadaniem. 
Pomimo ulepszonej organizacji pracy biu- 


waniu pracowników, wydajność pracy wie- 
lu biur i ajentur nie odpowiada wymaga- 
niom, ustalonym na podstawie naukowych 


Czas pracy wynosi 7!/, godzin, od | 


rowej i racjonalnej selekcji przy przyjmo- ` 


š metod organizacji pracy. Skutkiem tego, 
Е doszukiwano się, naturalnie, błędów w tej 
_ metodzie. А jednak doświadczenie wyka- 
zało, że błąd nie polega na metodzie. Je- 
żeli wyniki nie odpowiadały oczekiwaniom 
to polegało to na tem, że personel nie 
mógł, lub nie chciał przystosować się do 
_ metody. Zjawisko to określone zostało 
_ w lapidarnem zdaniu: „Zbyt wiele czwo- 

kątnych kołków umieszczono w okrągłych 

otworach”. Rozwój metody organizacji 

pracy tak długo nie może dać oczekiwa- 
nych wyników, jak długo nie umieścimy 
_ „właściwych ludzi na właściwych miej- 
 -саср/,: 
К T-wo „Metropolitan* posiada osobny 
_ wydział osobowy (personalny), którego za- 
_ daniem jest właściwe urzeczywistnianie po- 
= wyższej zasady. Wydział ten pozostaje 
_ w ścisłym związku z wydziałem organiza- 
cyjnym. Wydział osobowy dostarcza pra- 
cowników, najlepiej przystosowanych do 
metod, ustalanych i opracowywanych przez 
wydział organizacyjny. W ten sposób osią- 
gana jest najwyższa wydajność pracy. Słusz- 
ność takiego postawienia sprawy najlepiej 
uwydatni się na przykładzie organizacji 
_ służby zewnętrznej T-wa „Metropolitan“ 

Poniższa tabliczka zestawia porów- 
nawczo °/, zwolnionych lub ustępujących 
w ciągu roku pracowników w T-wie „Me- 
= tropolitan* z jednej strony i w innych fir- 
= mach z drugiej w okresie 1911 — 1922: 
% pracowników uwolnionych lub uste- 

pujących а 


а) T-wo „Metropolitan” | 


b) inne T-wa 


Rok Rok 
1911. 55,0 — EE — 
KO у» 42,0 1915 422; 41,3 
961553910 1916. 3-3 2400 
ПОЛОЖЕ 9110783810 1995 60:0 
$ ПОР 232389 1921 Г 
e 10220250, 2360 1922. 85,0 


„Bureau of Personel Research przy 
Instytucie Carnegie'go w Pittsburgu bada- 
ło rocznie 20.000 wypadków—wyniki tych 
badań zawarte są w rubryce b). Towarzy- 
stwo „Metropolitan” badało rocznie 15.000 
wypadków—wyniki podane są w rubryce a). 
Podczas, gdy w rubryce b) liczby procen- 
towe stale wzrastają, w rubryce a) stale 
maleją, przyczem znaczna różnica pomię- 
dzy rokiem 1911-tym i następnemi tłuma- 
czy się ' wprowadzeniem w r. 1914 nowej 
metody przyjmowania pracowników i ajen- 
tów. 


| dydata, z idealnemi 


ENIOWYE 7 WM 


Doświadczenie T-wa „Metropolitan” w 
kazało, że ajenci, których produkcja prze 
Kracza ustanowioną roczną normę mini- ` 
malną, zwykle pozostają w służbie tow 
rzystwa; jeżeli norma nie jest osiągnięt 
wówczas ajent zostaje zwolniony. Z te 
faktu wyciągnięto wniosek, że należy prz, 
mować tylko takich ajentów, którzy posi 
dają zdolności akwizycyjne, a procentajen- ` 
tów zwolnionych lub ustępujących spad- ` 
nie. W tym celu w każdym wypadku prz 
prowadzane są badania, czy kandydat 
ajenta, posiada wymagane zalety. — Na. 
podstawie zbadania 6000 ajentów ustalono ` 
cechy idealnego ajenta. 4 


_ Tak np. ustalono, że ajent żonaty, jest i 
lepszy od ajenta kawaleral z pomiędzy żo- 
ШЫР; jako bardziej pilni wyróżniają się ` 

‚ którzy już kilka lat żyją w stanie mał} | 
н Najlepszym ajentem jest ojciec 
rodziny, posiadający dwoje (nie więcej) _ 
dzieci. Dalsze badania wykazały, że ni 
należy przyjmować ajentów, którzy w chi 
li przyjęcia pozostawali bez zajęcia dłuż 
niż w ciągu miesiąca. — : 

Zbadanie wielu ajentów ustalilo wiek 


stycznych ustalono znaczną ilość i opraco- 
wano specjalną metodę klasyfikacji uzdol- З 
nienia kandydata. 
Każdy kandydat na ajenta T-wa „Me- 
tropolitan* musi wypełnić formularz, d 
ręczony mu przez inspektora okręgoweg 
Na. mocy wskazówek i instrukcyj wydzia 
osobowego centrali, inspektor okręgow! 
decyduje o przyjęciu lub odrzuceniu ofer 
ty. Oferta, zawarta w wypełnionym przez _ 
kandydata formularzu, wraz z fotografją 
przyjętego ajenta, zostaje przesłana do cen 
trali celem zbadania. Jeżeli w centrali ` 
stwierdzono pominięcie ważnych cech przez © 
inspektora okręgowego, wówczas wydział ` 
osobowy zwraca mu na to uwagę, celem ` Ë 
zapobiezenia dalszym bledom.— 4 


Formularz, na którym Кайду na 
ajenta składa swoją ofertę, składa sie ` 
2. dwóch części: jedną wypełnia kandydat, ` 
drugą inspektor okręgowy. Formularz ten ` 
jest bardzo wyczerpujący i zawiera około ` 
140 pytań w 60 „grupach. 


„ше“. 
SASA ay lub wymijających od: 
powiedzi. — 

Rzeczoznawca osobowy  porównywa 
następnie dane, zawarte w odpowiedzi kan: 
danemi, ustalonemi 


podstawie Я чык porów- 
czych. Jeżeli np. z odpowiedzi kan- 
dydata wynika, że pozostawał dwa miesią- 
e bez zajęcia, wówczas rzeczoznawca 
określa tę odpowiedź jako: „zadawalniają- 
| w 25%“; podczas, gdy 100% oznacza od- 
owiedź całkowicie zadawalniającą. W ten 
osób dla każdej grupy pytań wyprowa- 
zone zostają liczby stosunkowe, oznacza- 
се prawdopodobną sprawność i- stałość 
pracy ajenta. Poszczególne liczby zostają 
dodane i w ten sposób określona jest „war- 
ść“ ajenta.— 

_ Zadaniem wydziału personalnego jest 
wnież obserwowanie działalności nowych 
entów, celem przekonania się, czy przy- 
cie ich było uzasadnione. Czteroletnia 
statystyka wykazała, że zastosowany przez 
„wo „Metropolitan? system daje prawi- 
dłowe wyniki. Rzadko bowiem zdarza się, 
by ajent, którego sprawność przy przyję- 
u określono jako wysoką, zawiódł po- 


owany ajent wykazał nadspodziewanie 
obre rezultaty swej pracy. W ten sposób 
T-wo „Metropolitan” doszło do posiadania 
sztabu sprawnych i stałych ajentów. 


— 


Jakkolwiek wyżej przytoczone uwagi 
organizacji amerykańskich towarzystw ubez- 
pieczeń nieprędko będą mogły być zasto- 
sowane w naszych warunkach, to jednak 
nie jedno dałoby się zastosować lub przy- 
stosować już obecnie, jako zadatek przy- 
szłego postępu. Nie należy bowiem za- 
pominać nigdy o tem, że w miarę rozwo- 
ju życia ekonomicznego Polski, tylko te 
zekłady ubezpieczeń zdołają się utrzymać 
i rozwijać pomyślnie, które będą umiały 
= przystosować się do zmienionych warun- 
= ków, co bez zastosowania nowoczesnych 
= i naukowych metod organizacji pracy nie 
= będzie możliwe do wykonania. 


С БШШШ poznańskiej „ЕШ 


F Przez 46 lat była „Vesta“ jedyną pol- 
3 ską instytucją ubezpieczeniową na tery- 
_ torjum zaboru pruskiego, a pierwszym wo- 
góle na ziemiach polskich zakładem ubez- 
pieczeń wyłącznie życiowych. [Inicjatywę 
powstania zawdzięcza Dr. Juljuszowi Re- 
jewskiemu, z zawodu lekarzowi, który z pro- 
= jektem stworzenia takiego zakładu, bardzo 


kładane nadzieje, lub też mniej ukwalifi- _ 


potrzebnego dla rozwoju osada al 
Wielkopolski, wystąpił już w roku 1869. 
Trudności założycielskie były wielkie wo- ` 
bec szykan władz niemieckich i niewielkiej _ Е 
jeszcze zamożności społeczeństwa polskie- ` 
go; trzeba było używać pewnej dyploma- 
cji, tworząc organizację nawet z ujmą po- 
stulatów narodowych. Ostatecznie udało 
się uzyskać koncesję 8 sierpnia 1873 roku, 
a z chwilą podjęcia pracy dnia 12 grudnia 
1873 roku instytucja pod nazwą: , Vesta“— 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń na Zycie— 
rozpoczęła swoją działalność. 


Działalność ta przez pierwsze trzy lata, 
mimo ówczesnego kryzysu gospodarczego, 
który wiele młodych przedsiębiorstw obalił, 
poszła dość szerokim torem; finansowa 
jednak sytuacja Banku zaczęła być groźną 
tymbardziej, że konkurencyjne Towarzy- 
stwa niemieckie nie omieszkały ostro zwal- ` 
czać instytucji polskiej, operującej także ` 
i w сает Państwie niemieckiem, w czem 
władze pruskie, a w szczególności władze 
nadzoru dawały im wydatną pomoc. Praca ` 
Dr. Rejewskiego, założyciela, a zarazem 
Naczelnego dyrektora „Vesty* z powodu 
jego zdenerwowania kłopotami natury oso- 
bistej, dawała rezultaty coraz bardziej ujem- 
ne, aż wreszcie ustąpił on z końcem roku 
1879. Po krótkiem urzędowaniu Kazimie- 
rza Szulca mianowano w wrześniu 1885 r. ` 
generalnym dyrektorem D-ra Augusta Miecz- 
kowskiego, który odtąd przez lat 30 stał 
na czele „Vesty*. 


W związku z projektowaną ustawą 
o nadzorze państwowym w r. 1898 władze 
zażądały uzupełnienia rezerw do pełnej ich ` 
matematycznej wysokości. Kwota wymaga- ` 
na była bardzo poważna, a wyjście z kłopotu 
nader trudne. Groziło „Veście* albo zupeł- 
ne cofnięcie koncesji, albo — doradzana 
przez Rząd—fuzja z innym, oczywiście nie- 
mieckim zakładem. W tej fatalnej sytuacji 
użyto środka radykalnego, chociaż bardzo 
niebezpiecznego,—ale jak się okazało naj- 
lepszego: ściągnięto nadzwyczajną jedno- 
razową dopłatę od członków. Wywołało to 
wzburzenie i niezadowolenie wśród sfer 
interesowanych, nie mniej jednak „Vesta* 
tym energicznym czynem ustaliła swój byt. 

Odtąd działalność jej rozwija się bez 
przeszkód ważniejszych, oprócz szykan an- 
typolskich, tymbardziej, że ogólna zamoż- 
ność gospodarcza w Wielkopolsce wzrasta 
równocześnie. 

Gdy wybuchła wojna, dyrektor gene- 
ralny Dr. Mieczkowski z powodu bardzo 
złego stanu zdrowia ustąpił, a w miejsce 


_ portu, szyb, maszyn i reasekuracji. 


_ Głowacki, 


ski w okresie od r. 1919 r. 


POPIERSIE W РЛС. КА 


kiego wszedł od 1 lipca 1915 r. Dr. Marjan 


człowiek pod względem teore- 
tycznym i praktycznym znakomicie do te- 
go przygotowany, ze stosunkami „Vesty* 
obznajmiony, bo od dwóch lat zasiadał 
w Radzie Nadzorczej, o dużej energji i pe- 
łen inicjatywy twórczej. Dzięki niezłym 
wówczas: stosunkom do Władzy Nadzor- 
czej udało się „Veście* "uzyskać koncesję 
do działania na terenie okupowanego Kró- 
lestwa i założyła ona tam pierwszy swój 
Oddział. Po całkowitem oswobodzeniu Pol- 
do dni ostat- 
nich zaczął się dopiero szeroki, intensyw- 
ny rozwój Instytucji: wprowadzono dział 


ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 


i ódpowiedzialności prawnej, ażeby zaś 
móc pracować w innych działach ubezpie- 
czeń, stworzono, ze względu na przepisy, 
pod tą samą firmą „Меѕіа“— jeszcze To- 
warzystwo Wzajemnych (lbezpieczeń od 
Ognia i Gradobicia w roku 1920. Nabycie 
pięciu portfeli od niemieckich Towarzystw 
gradowych w r. 1921 wzmocniło znakomi- 
cie stan posiadania „Vesty“; wobec wiel- 
kiego uświadomienia asekuracyjnego oby- 
wateli Wielkopolski, stała się ona odrazu 
największym Tow. gradowym w Polsce. 
W r. 1923 za inicjatywą D-ra Głowackiego 
zakłada się jeszcze trzecia „Vesta* jako 
Towarzystwo Fikcyjne dla ubezpieczeń trans- 
Dziś 
posiada „Vesta“ Oddziały we wszystkich 
większych miastach Państwa, i, oprócz 9-iu 
budynków, znaczne zasoby pieniężne. 
W szeregu polskich Towarzystw prywat- 
nych zajmuje poczesne miejsce. 


Jubileusz półwiekowego istnienia, ozna- 
czony na 23 lutego b. r. obchodzony był 
bardzo uroczyście. Rozpoczęto go uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele św. Mar- 
cina, celebrowanem przez księdza prałata 
Mayera w obecności księdza kardynała 
Prymasa i licznie zebranych gości. Po na- 
bożeństwie odbyła się akademja w sali 
Biblioteki uniwersyteckiej. Na estradzie za- 
jęli miejsce J.E. kardynał Prymas, Woje- 
woda poznański hr. Bniński, delegat Mini- 
sterstwa Skarbu dyrektor Państwowego 
Urzędu Kontroli Dr. Gruber, Rektor Uni- 
wersytetu prof, Dr. Lisowski, Dowódca O. 
K. VII generał Raszewski, Prezesi Rad Nad- 
zorczych trzech „Vest* Szambelan Potwo- 
rowski i hr. Adam Zółtowski, członkowie 
Rady Nadzorczej i Zarządu. Wszystkie 
miejsca w sali szczelnie wypełnili przed- 
stawiciele miasta, władz państwowych, in- 
stytucyj finansowych i społecznych, zakła- 


oraz Roe ye poznańscy i WE 
kich Oddziałów. 

Fkademję zagaił Prezes Rady Nadzor- 
czej Szambelan Potworowski piękną prze- 
mową, w której skreślił pokrótce tło ideo- 
wo-historyczne „Vesty*, poświęcił wdzięcz- ` 
ne wspomnienie jej założycielom i kierow- ` 
nikom, a zwłaszcza 35-letniej pracy $. p. ` 
Augusta Mieczkowskiego, którego małżon- ` 
ka znajdowała się na sali w gronie zapro- | 
szonych gości, podniósł znakomite рораг= ` 
cie ze strony społeczeństwa, ujawnione ` 
iw danej chwili licznym udziałem gości ` 
z najszerszych jego warstw, wreszcie utwo- 
rzenie przez Uniwersytet poznański pierw- ` 
szej w Polsce katedry dla teorji i techniki 
ubezpieczeniowej na wydziale prawnozeko- | 
nomicznym, poruczonej od lat, czterech ` 
członkowi Zarządu „Vesty“ Dyr. Piskopia Е 
skiemu. 

Zastępca naczelnego dyrektora „Vesty“ 

p. Wieczorek wygłosił dłuższy referat, obej- ` 
mujący całokształt stosunków,. w jakich ` 

pracowała „Vesta“ przez pół wieku, jej 

dzieje i ilustrowane cyframi fazy rozwoju. ` 
Po referacie odczytano zebranym i wysłano ` 
natychmiast do Prezydenta Rzeczypospoli- ` 
tej przyjęty hucznemi oklaskami telegram Ż 
treści następującej: = 


др К 


„W chwili obchodu 50-letniego BĘ 3 
leuszu „Vesty“ Banku Wzajemnych (lbez- ` 
pieczeń, jedynej polskiej instytucji ubez- 
pieczeniowej w czasach niewoli pod za- ` 
borem pruskim, z uczuciem głębokiej 
radości, myślą i sercem zwracamy się 
ku ukochanej, wolnej dziś Ojczyźnie, ` 
a jako objaw tych uczuć przesyłamy wy- 
razy hołdu i czci Głowie Państwa, Do- ` 
stojnemu Prezydentowi Rzeczypospoljiej*. 

J. Е. ks. kardynał Dalbor rozpoczął ` 
szereg przemówień z życzeniami dla jubi- ` 
latki wzruszającem wspomnieniem własnych | 
lat chłopięcych, gdy był pomocnym ojcu 
swemu w agencji Tow. „Vesta“ w Ostro- ` 
wiu. W dalszym ciągu składali życzenia: · 
Wojewoda hr. Bniński, Dr. Gruber, Generał ` 
Raszewski, Naczelny Dyrektor Krakowskie- ` 
go Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń ` 
Ginwiłł-Piotrowski, Naczelny Dyr. Warszaw- ` 
skiego Tow. Jeziorański (imieniem Towa- ` 
rzystwa oraz Związku Polskich Tow. Ub. 

i Zrzeszeń), prezes Polskiej Dyrekcji (lbez- ` 
pieczeń Wzajemnych Doermann, Rektor 


Uniwersytetu Dr. Lisowski, Prezes Rady ` 
Miejskiej Dr. Mieczkowski, Prezes Rady ` 
Nadzorczej dwóch nowych „Vest” hr. Zót- ` 
towski, Dr. Pernaczyński, pani D-rowa ` 


ieczkowska, która w myśl idei niespeł- 
те] swego $. p. Małżonka wyraziła ży- 
enie stworzenia funduszu emerytalnego 
dla urzędników, składając na ten cel mil- 
| jard marek, przedstawiciele wielu instytu- 
_ су} ekonomicznych i społecznych oraz Izby 
_ rzemieślniczej, wreszcie urzędnik „Vesty“ 
p po Steiner. 
1 . Odczytano liczne pisma i depesze To- 
_ warzystw (ibezpieczeniowych. polskich, fran- 
= euskich i niemieckich, Banków i organiza- 
у społecznych, a z nadesłanych gratula- 
_ cyj szczególną serdecznością wyróżniało 
_ się pismo zasłużonego Nestora polskiej 
_ asekuracji, 
= rzystwa ` Wzaj. 
- kowskiego. 
3 Ostatnim wreszcie punktem akademii 
Е było uczczenie jedynego rówieśnika ` jubi- 
_ latki, pracującego w „Veście* nieprzerwa- 
_ nie od chwili jej założenia, wicedyrektora 
Stanisława Trynkowskiego, któremu prezes 
4  Potworowski wręczył pięknie wykonany dy- 
| eri honorowy. 
Po ukończeniu akademji odbyło się 
w lokalu „Vesty” dla licznie zaproszonych 
_ gości śniadanie, w czasie którego wśród 
_ swobodnego i miłego nastroju wygłoszono 
szereg toastów. 
$ Z okazji jubileuszu wydana została 
= obszerna monografja jubileuszowa, opra- 
 cowana z wielką ścisłością i starannością 
Ą _ przez p. Zygmunta Zalewskiego, Dyrektora 
ТЕ Statystycznego m. Poznania i człon- 
pe Rady Nadzorczej „Vesty”. 


üb. Dr. Franciszka Pasz- 


HENRYK BARYLSKI 


(notatka biograficzna). 


E Henryk Barylski ur. 1850 r., po otrzy- 
mani matury gimnazjum w Kaliszu, od- 
byciu studjów w uniwersytecie warszaw- 
= skim, oraz po ukończeniu akademji han- 
-= dlowej we Wrocławiu rozpoczął pracę w dn. 
4 1 listopada 1873 r. w towarzystwach ubez- 
= pieczeń, najpierw w Niemczech a następ- 
__ nie w zarządzie Petersburskiego Tow. Ubezp. 
= w Petersburgu, poczem został. mianowany 
= inspektorem i zarządzającym generalną re- 
E prezentacją tegoż towarzystwa w Warsza- 
М wie. W r. 1881 założył Oddział na Króle- 
stwo Polskie Tow. Ubezpieczeń „Rosja“, 

Е зако Dyrektor prowadził tenże "Oddział 
aż do 1919 r. Zwróciwszy specjalną uwagę 
na dział ECA życiowych, p. Baryl- 


GL. AD || UBI RZDI IFC 


Kuratora Krakowskiego Towa- 


Г 


ZEN. ОМУ 


ski PA. go na nowych zasadach 
i rozwinął działalność do wielkich rozmia: 


rów w porównaniu z tem, co było dótychei Ў 
czas. W 1884—5 latach, kiedy: wynik ope- ` 


racyj w dziale ogniowym dawał ujemne 
rezultaty Towarzystwom, wskutek wielkiej 
palności w ubezpieczeniach fabrycznych 
wielkiego przemysłu, p. Barylski, chcąc 
uzdrowić interes, zaprojektował i urzeczy- 


wistnił zbliżenie pomiędzy reprezentantami ` 


Tow. Ubezpieczeń, operujących w kraju. 
Początkowe towarzyskie zebrania przy stole 
restauracyjnym przeistoczyły się następnie 
w stałą Komisję Warszawską Przedstawi- 
cieli Towarzystw Fikcyjnych Ubezpieczeń 
od Ognia, która, jak wiadomo, włożyła 
dużo pracy i inicjatywy w interes ubez- 
pieczeniowy od ognia w Polsce. W 1909 r. 
otzymał p. Barylski dyplom na wystawie 
Przemysłu i Rolnictwa w Częstochowie za 
rozwój i popularyzację idei asekuracyjnej 
w b. Królestwie Polskiem. W roku 1919 
powołuje on do życia Polskie Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń „Piast“, 
tychczas pełni obowiązki Prezesa Zarządu. 
Pełen życia i energji dotychczas, po- 
mimo 50-letniej pracy zawodowej i spo- 
łecznej, uprzejmy w stosunkach towarzy- 
skich i służbowych, umiał p. Barylski po- 
zyskać sobie szczere sympatje nie tylko 
w najbliższym gronie kolegów współpracy, 
ale i w najszerszych sferach społecznych 
Warszawy, czego dowodem są zajmowane 
przez niego z wyboru naczelne stanowi- 
ska w wielu poważnych placówkach spo- 
łecznych; niektóre z nich, z wielką ko- 
rzyścią dla kraju, zawdzięczają swe pow- 
stanie inicjatywie i pracy p. Barylskiego. 
Z okazji Jego 50-letniej pracy na po- 
lu ubezpieczeniowem, składamy Jubilatowi 
najserdeczniejsze życzenia i wyrażamy na- 
dzieję, że i nadal przez długie jeszcze lata 
będzie On poświęcał swój czas z tym 
samym zapałem sprawie i zawodowi, które 
obrał sobie, będąc jeszcze młodzieńcem. 


| 


Kronika krajowa. 


Ubezpieczenia dolarowe. 


Związek Polskich Prywatnych Zakładów Ubez- 
pieczeń od dłuższego już czasu przedstawiał wła- 
dzom właściwym konieczność zezwolenia na za: 
wieranie ubezpieczeń w walutach obcych pełno- 
wartościowych (dolarach U. S. A. lub frankach 
szwajcarskich), motywując to żądanie niemoż- 


w którem do- ` 


— a i or L asd АС 


— ыр "TTE: 


_ w marce polskiej, która straciła już oddawna cha- 
_ rakter miernika wartości. W memorjałach swych 
Związek wskazywał na krytyczny i ciągle pogar- 
__szający się stan polskiej asekuracji i przedstawiał 
konieczność jaknajszybszego uregulowania sprawy 
w myśl żądań Związku. 

Zabiegi te odniosły wreszcie pożądany sku- 
tek, — Ministerstwo Skarbu wyraziło zgodę na 
_ dopuszczenie umów ubezpieczenia w dolarach 

U. S. A. od dn. 1.1.1924, uzależniając wydanie ze- 

zwoleń poszczególnym zakładom ubezpieczeń od 
przedstawienia przez nie pewnych gwarancyj. 

Gwarancje te wymagają omówienia ze stano- 

_ wiska polskich prywatnych zakładów ubezpieczeń. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że samo 
wymaganie gwarancji, z chwilą przejścia na ubez- 
pieczenia dolarowe, z punktu widzenia gospodar- 
czego, uznać należy za uzasadnione troską o za- 
bezpieczenie interesów ubezpieczonych. Wymaga- 
nie to-jednak, ze względu na obecny stan polskiej 


asekuracji musiało być przeprowadzone stopniowo , 


i z przystosowaniem słusznych wymagań Urzędu 
‘Kontroli do potrzeb i możliwości gospodarczych. 
W tem miejscu należy podkreślić, że zakłady ubez- 
pieczeń, powstające już po utworzeniu niepodle- 
glej Rzeczypospolitej, otrzymywały koncesje na 
prowadzenie swego przemysłu na podstawie po- 
siadanych przez nie kapitałów zakładowych w mar- 
kach polskich, które to kapitały, przeliczone po 
ówczesnym kursie na walutę obcą, np. na franki 
sżwajcarskie, przedstawiały znaczne, niejednokrot- 
nie miljonowe, sumy. Skutkiem nieustannego spad- 

‚ ku wartości marki polskiej kapitały te, jak rów- 
nież gromadzone przez zakłady rezerwy, kapitały 
zapasowe i t. p. stopniowo malały, ponieważ za- 
kłady nie miały gospodarczej i prawnej możności 
należytego zabezpieczenia ich od skutków -dewa- 
luacji w drodze nabywania papierów procentowych 
o stałej wartości. Jedyny sposób lokaty, w znacz- 
nej mierze zabezpieczający od skutków dewalua- 
cji, t. j. nabywanie nieruchomości, nie mógł być 
przez zakłady stosowany w dostatecznie szerokim 
zakresie, z powodów zarówno formalno-prawnych 
jak i gospodarczych. 


Wyżej wspomniany proces można było obser- 


wować w mniejszym lub szerszym zakresie we 
wszystkich działach handlu i przemysłu, zaś prze- 
bieg jego był niezależny od woli i wysiłków za- 
kładów ubezpieczeń, stanowiąc ogólno-narodową 
katastrofę dewaluacji środków obiegowych. 


Skutkiem tego stanu rzeczy realne kapitały, 
= któremi operują zakłady ubezpieczeń, w wielu 
j wypadkach zmalaly do drobnych ulamków norm 
przedwojennych, co jednak dotychczas nie prze- 
— szkodziło zakładom ubezpieczeń prowadzić swej 
działalności nietylko w markach polskich, lecz 
| i w walutach obcych (dział transportowy, ubez- 


_ nością prowadzenia interesu ubezpieczeniowego 


*marki-polskiej z dziedziny ubezpieczeń, która naj 


pieczenia ДЕ ка чуар fabryk, Korsystających (2 zkr 
„dytu obcowalutowego) oraz w złotych polskich ` ү 
i wywiązywać się należycie z przyjmowanych zo- 
bowiązań. Jest to możliwe tylko dzięki ostrożnej 
gospodarce i wysokiej reasekuracji. a 

Nie ulega wątpliwości, że z chwilą repudjac 


prędzej i najsilniej odczuła zgubne skutki dew 
luacji marki polskiej i przejścia na ubezpieczeni 
w walucie stałej, zachodzi potrzeba powiększen 
kapitałów gwarancyjnych niektórych Towarzystw, 
na razie w postaci złożenia kaucyj gwarancyjnych, ` 
zaś z chwilą przejścia na definitywną walutę ро]- 
ską—w drodze podniesienia kapitałów zakłado- ` 
wych. Jednakowoż normy kaucyj, ustanowione 
przez М. Sk.—150 tys. zł. na dział, wzgl. 300 tys. ` 3 
zł. od dwóch lub więcej działów, jakkolwiek sta- 
nowią tylko 10 proc. analogicznych norm przed- 
wojennych, znacznie odbiegały od możliwości go- 
spodarczych, poszczególnych zakładów ubezpieczeń. ` 

Skutkiem takiego stanu rzeczy niezbędne było ` 
rozłożenie złożenia kaucyj na raty, ażeby wypeł- ` 
nienie żądania Urzędu Kontroli mogło być prze, _ 
prowadzone przez te Towarzystwa, które w tym ` 
celu musiały przeprowadzić szereg formalności, 
zmobilizować środki na złożenie kaucyj, co prze- 
cież wymagało pewnego czasu i szczególnie w obec- 
nych warunkach nie było możliwe do przeprowa- 
dzenia z dnia na dzień. Ponieważ jednak sprawa 
wprowadzenia w życie ubezpieczeń dolarowych ` 
była bardzo pilna i domagali się tego zaintereso- К 
wani, t. j. ubezpieczeni i dalsze jej odwlekanie ` 
byłoby nader szkodliwe zarówno dla ubezpieczo- ` 8 
nych, jak i dla zakładów ubezpieczeń, przeto _ a 
niezbędne było jednoczesne udzielenie koncesyj 
wszystkim Towarzystwom, które złożyły odpowied- 
nie podania Urzędowi Kontroli. Na wpłacenie kau- 
суј w żądanej wysokości udzielono Towarzystwom ` 
pewnego czasu. Ponadto konieczne było odrębne ` 
traktowanie sprawy kaucyj Towarzystw wzajemnych. ` 


7. 


Towarzystwa wzajemne, ze względu na swój 
ustrój wymagały odrębnego traktowania, przyczem 
żądana od nich kaucja była niższa od kaucji То- 
warzystw akcyjnych. 

Warunki uzyskania zezwolenia na zawieranie 
ubezpieczeń dolarowych zostały określone w okól- ` 
niku Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń ` 
Nr. 29, który poniżej podajemy: Ж 

Pan Minister Skarbu, na mocy art. 6 Ustawy ` 
z dnia 17 grudnia 1921 r. o środkach naprawy pań- ` 
stwowej gospodarki skarbowej (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
103 poz. 741 r.1921), zadecydował możność udzie- 1 
lania uprawnionym do działania w Państwie Pol- ` 
skiem zakładom ubezpieczeń zezwoleń na zawie- ` 
ranie umów ubezpieczeń w dolarach amerykańskich ` = 
(U. S. A.), pod następującemi warunkami: 

1. Umowy w dolarach mogą być zawierane ча 

tylko przy ubezpieczeniach mienia. h. 


Każdy zakład ubezpieczeń z osobna musi 
wyjednać zezwolenie na zawieranie umów 
` w dolarach; zezwolenie będzie uzależnione 
od zabezpieczenia wolnym od obciążeń ma- 


‘kaucją. 
Wpłaty. składek i wypłaty świadczeń oraz 
rozrachunek z reasekuratorami uskutecznia 
"się w walucie efektywnej. 
Wszelkie wpłaty walut z ubezpieczeń opie- 
wających na dolary mają być wnoszone do 
P. K. K. P. na rachunki walutowe zakładów 
ubezpieczeń. 
Podnoszenie lub przekazywanie jakichkolwiek 
kwot z tych rachunków oraz wypłaty w wa- 
lucie oryginalnej mogą nastąpić jedynie za 
zezwoleniem Ministerstwa Skarbu (Państwo- 

° му Urząd Kontroli Ubezpieczeń). 

- Zezwolenie na zawieranie umów w dolarach 
może być w każdym czasie odwołane. 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń wy- 

da szczegółowe zarządzenia dotyczące kon- 
troli obrotu walut otrzymanych z ubezpie- 
czeń dolarowych. 


; ТЕШНЕ powyższe do wiadomości zakładów 
ubezpieczeń Państwowy Urząd Kontroli Е 


komunikuje: 


ay. 


"1. Każdy zakład ubezpieczeń chcący zawierać 
umowy ubezpieczenia mienia w dolarach wi- 
nien uzyskać na to zezwolenie. 

2. Podania w tej sprawie należy wnosić do 
= Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, 
przyczem w podaniach należy zaznaczyć 
w jakich działach ubezpieczeń mienia zakład 

’ chce zawierać umowy w dolarach. 
3. Do podań należy załączyć: a) usprawiedli. 
-= wiony dowodami wykaz aktywów stanowią- 


_ jątkiem zakładu, lub złożoną odpowiednią . 


2 Tabelkę patrz strona następna 


cych majątek zakładu oraz wykaz pasywów 
majątek ten obciążających. Kwoty aktywów 
i pasywów opiewające nie na marki polskie 
winny być podane w wykazach w odnośnej 
walucie. Jeżeli między pozycjami aktywów 
znajdują się nieruchomości należy określić 
istotną wartość ich popartą wierzytelnemi | 2 
dowodami, oraz wyszczególnić jakie długi 
- iw jakiej walucie nieruchomości te obeią- ` 
żają, b) deklarację Zarządu zakładu, jakie. 
kwoty maksymalne będą pozostawiane na 
własny udział zakładu na jednym ryzykuj 
w każdym dziale ubezpieczeń. 


Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń zazna- [Í 
cza, że dla udzielenia zezwolenia na zawieranie 
umów w dolarach, wymagane będzie zabezpiecze- 
nie majątkiem wolnym od obciążeń i umieszczo-_ 
nym w pełnowartościowych, znajdujących sie w kra- 
ju, aktywach, lub kaucją w pełnowartościowych 
walorach, w wysokości conajmniej 150 tysięcy zło- | 
tych polskich równych frankom złotym, о ile umo- | 
wy w dolarach zawierane będą tylko w jednym 
dziale ubezpieczeń i conajmniej 300.000 złotych | 
o ile umowy zawierane będą w dwuch lub więcej 
działach. Ulgi pod tym względem mogą być sto- 
sowane jedynie dla krajowych zakładów ubezpie- 
czeń opartych na wzajemności. 3 


Bliższe zarządzenia zgodnie z punktem 7 uste- ` 
pu pierwszego niniejszego okólnika, dotyczące kon- ` 
troli obrotu walut otrzymanych z ubezpieczeń do- ` 
larowych Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń | 
poda przy udzielaniu zezwolenia na zawieranie 75 
tych umów. 3 


Po dopełnieniu wyżej podanych warunków 
następujące zakłady ubezpieczeń otrzymały prawo ` 
zawierania umów ubezpieczenia mienia w dolarach 


U. S: A. 
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Wreszcie nadmieńić należy, że ustanowione 
pierwotnie przepisy, dotyczące opłacania składek 


dolarowych przez ubezpieczonych oraz rozporzą- 


dzania przez zakłady ubezpieczeń powstającemi 

stąd funduszami dolarowemi, które to przepisy 

utrudniały zawieranie tych ubezpieczeń i znacz» 

nie krępowały zakłady, —zostały bardzo złagodzone 

w związku z wprowadzeniem wolnego obrotu wa- 

— lutami i dewizami zagranicznemi na terenie Rze- 
= czypospolitej Polskiej. 


Ubezpieczenie mienia zagranicą. 


Wobec coraz częstszych wypadków ubezpie- 
_ czania mienia (przedewszystkiem zakładów prze- 
mysłowych) w zagranicznych zakładach ubezpieczeń 
= nie posiadających prawa działalności w Polsce, 
| Związek zwrócił się do Ministra Skarbu z nastę- 
| pującem przedstawieniem. 
= Od dłuższego już czasu zauważyliśmy, że 
= liczne zakłady przemysłowe ше ubezpieczają swego 
mienia w polskich zakładach ubezpieczeń, lecz od- 
dają swoje ubezpieczenia zakładom zagranicznym, 
_ nieposiadającym prawa działalności w Polsce. Zja- 
wisko to, które wystąpiło w większych rozmiarach 
_ w okresie gwałtownego spadku marki polskiej, trwa 
_ nadal, pomimo ustalenia się kursu marki polskiej 
_ oraz wprowadzenia umów ubezpieczenia, opiewa- 
_ jących na efektywne dolary U. S. A., lub złote fran- 
ki obliczeniowe. 

Skutkiem takiego stanu rzeczy zarówno Skarb 
- Państwa, jak i życie gospodarcze Polski wogóle, 
“а polski przemysł ubezpieczeniowy w szczególno” 
° ści, ponoszą dotkliwe szkody i straty. Ubezpiecza- 
= nie mienia w zagranicznych zakładach ubezpieczeń 
nie posiadających prawa działalności w Polsce, na- 
raża Skarb Państwa na utratę opłat stemplowych 
__ od umów ubezpieczenia oraz podatków, opłacanych 
| przez zakłady ubezpieczeń (podatki: przemysłowy 
dochodowy i in.). Przemysł ubezpieczeniowy traci 
= możność zarobkowania i rozwoju, co odbija się 
również niekorzystnie i na jego licznych pracowni- 
kach. Ponadto przekazywanie za granicę składek 
od tych ubezpieczeń, zawieranych wyłącznie w wa- 
3 lutach wysokocennych, przyczynia się do pogorsze- 
3 nia bilansu płatniczego Polski. 

Zaznaczyć należy, że podobnego zjawiska w ta- 
kich rozmiarach nie można stwierdzić w żadnem 
= państw zachodniej Europy; nigdzie krajowe za- 
Я Каду ubezpieczeń nie są w tej mierze narażone 
Д na straty, zdezorganizowanie і zdemoralizowanie 
Е: interesu ubezpieczeniowego, jak w Polsce, nigdzie 
2 
= 
Е 


też obywatele nie są tak skłonni do ubezpieczania 
swego mienia zagranicą, jak u nas. 


= Wprawdzie częściowe wytłumaczenie tego zja- 
_ wiska znajdujemy w skutkach długotrwałego spad- 
ku waluty polskiej, gdy, wobec braku ubezpieczeń 
w realnych walutach stałych, obywatele polscy 
w ubezpieczeniach zawieranych w markach polskich 


mi. 


nie znajdowali dostatecznej ochrony przed strata- 
Na czynnik ten zwracaliśmy w swoim czasie: 
kilkakrotnie uwagę, występując za wprowadzeniem. 
ubezpieczeń w efektywnych walutach pełnowarto- | 
ściowych. 1 

Obecnie jednak te motywy ubezpieczania mie- ` 
nia w zagranicznych zakładach ubezpieczeń о4- 
padły całkowicie. Nie odgrywa tu również roli brak: у 
zaufania do polskich zakładów, które przez cały 
okres niezmiernie trudnych warunków finansowych. 
i walutowych wykazały solidność i całkowitą wy- 
płacalność. | 

Natomiast pewną podnietę do ubezpieczaniajł 
mienia zagranicą stanowi stosowanie przez. niepra- 
wnie działające zakłady ubezpieczeń, znacznie niż- 
szych stawek składek, noszących wszelkie znamio-- 
na niedopuszczalnej nielojalnej konkurencji. 

Następnie zagraniczne zakłady ubezpieczeń 
nie posiadające prawa działalności w Polsce, nie 
mogąc działać jawnie, przyjmują wszelkie ubezpie- 
czenia bez badania ryzyka na miejscu, zupełnie 
na ślepo, z pominięciem warunków ubezpieczeń, 
obowiązujących zakłady polskie. 3 

Wszystkie te czynniki wprowadzają demorali- ` 
zację i dezorganizację interesu asekuracyjnego: 
w Polsce. ` 

Wobec takiego stanu rzeczy Zarząd Związku: 
Polskich Prywatnych Zakładów Ubezpieczeń zwró- ` 
сії się do Ministra Skarbu z prośbą o spowodowa- 
nie powszechnie obowiązujących zarządzeń, którebyr ` 

1. ustanowiły zakaz pozyskiwania ubezpieczeń: 

mienia dla zagranicznych zakładów ubezpie-- 
czeń, nieposiadających prawa działalności: 
w Polsce, š 
2. ustanowiły zakazubezpieczania mieniaw tych- ` 
że zakładach. ; Е 
5. ustanowiły odpowiednie sankcje karne za ` 
przekroczenie powyższych przepisów. 

Że względu na zainteresowanie Skarbu państ- 
wa w wydaniu wyżej przytoczonych zakazów за- 
dzimy, że mogłyby być one wydane w postaci Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej па mocy ustawy ` 
o naprawie Skarbu Państwa z dn. 11 stycznia 1924 r.. 


Zapisy na akcje Banku Polskiego. 


Z chwilą ogłoszenia subskrypcji na akcje Ban- ` 
ku Polskiego Zarząd Związku rozpatrywał sprawę: 
udziału w subskrypcji polskich prywatnych zakła- 
dów ubezpieczeń. Jednomyślnie uznano, że naby- 
wanie przez zakłady ubezpieczeń akcyj Banku Pol- 
skiego jest nietylko spełnieniem obywatelskiego 
obowiązku, lecz również doskonałą tranzakcją 
finansową. Z powyższych względów Zarząd, pozo- 
stawiając, zgodnie ze Statutem, wolną rękę człon- 
kom w tej sprawie, jednocześnie zwrócił ich uwa- 
gę na konieczność jaknajwydatniejszego udziału 
w subskrypcji. Jednakowoż z posiadanych przez ` 
Zarząd wiadomości wynikało, że możność przyję- 


i) 


ўт 


ў 


Pierwszym z tych czynników jest zmniejsze- 


nie się obrotów i rzeczywistej wartości rezerw 
_ 1 kapitałów zapasowych zakładów, wywołane kilko- 
_ letnią deprecjacją marki polskiej. Związek oddaw- 
 naj;już jzwracał uwagę władz właściwych na to 
_ niepożądane dla asekuracji polskiej zjawisko i za- 


_ biegał o uzyskanie zezwolenia na zawieranie ubez- 
_ pieczeń w realnych walutach stałych. Starania te 
_ dopiero z dniem 1 stycznia b. r. uwieńczone zo- 


š staly pomyšlnym wynikiem. Wprawdzie juz w po- 
_ łowie ub.roku wprowadzone zostały ubezpieczenia 
_ w złotych polskich obliczeniowych, jednak koniecz- 


_ ność czasowego przeliczenia tych ubezpieczeń па 


markowe oraz krótki czas ich trwania uniemożli- 
 wiły powstanie znaczniejszych funduszów z tego 


źródła. 
Poważny i realny wzrost kosztów. administra- 
cyjnych, który nastąpił w pierwszych miesiącach 


. b. r. oraz znacznie zwiększone- ciężary. podatko- 


— we— podatek przemysłowy i majątkowy—w związku 


3] 


z trudnościami inkasowemi, wywołanemi kryzysem 
gospodarczym— powodują ciasnotę na rynku pie- 
niężnym w Polsce, odczuwaną dotkliwie również 
i przez zakłady ubezpieczeń. 


Wprawdzie wprowadzenie ubezpieczeń w do- 
larach U. S. A. powiększyło znacznie obroty za- 
kładów ubezpieczeń, jednakowoż konieczność de- 
ponowania składek dolarowych w P. K. K. P. oraz 
ograniczenia przy podnoszeniu sum na koszty ad- 
ministracyjne przez zakłady ubezpieczeń przyczy- 
niają się jeszcze do powiększenia odczuwanych 
trudności. Wreszcie konieczność złożenia kaucyj 
przez szereg młodszych zakładów ubezpieczeń 
zmusiła je do zmobilizowania i unieruchomienia 
wszelkich dostępnych dla nich środków pienięż- 
nych. 

Skutkiem tych wszystkich czynników zakłady 
ubezpieczeń znajdują się obecnie w dość trudnej 
sytuacji finansowej. Jakkolwiek stale rosnące obro- 
ty w ubezpieczeniach dolarowych pozwalają roko- 
wać nadzieje na rychłe uzdrowienie tych stosun- 
ków, to jednak zanim to nastąpi zakłady ubezpie- 
czeń naogół nie dysponują znaczniejszemi fundu: 
szami wolnemi, któreby mogły być przeznaczone 
na doskonałą lecz nie płynną lokatę w akcjach 
Banku Polskiego. 


Ponadto warunki i termin subskrypcji unie- 
możliwiały zakładom podpisywanie pożądanej przez 
nie liczby akcyj. 

Ogłoszone przez P. Ministra Skerbu ulgi dla 


subskrybentów akcyj Banku Polskiego niewątpliwie 


stanowiły pewną poprawę i umożliwiły również 


zakładom ubezpieczeń pewne podwyższenie sub- 


udziału w subskrypcji przez zakłady ubezpie- 
czeń nie odpowiadała ich pragnieniom, na co zło- 
żyły się następujące, od zakładów ubezpieczeń 
© niezależne czynniki. 


skrypcji. Jednakże ze względu na to, że 
ubezpieczeń środki pieniężne czerpać muszą 2 
Zacych wplywów z ubezpieczeñ dolarowych, które 
jak to już zaznaczyliśmy, wprowadzone są dopiero 
od dn.1 stycznia r. b., i te ulgi. nie pozwoliły za 
kładom ubezpieczeń dokonać subskrypcji w pożą 
danych przez nie rozmiarach. 

Bliższe infomacje o wysokości zapisów аа: Ji 


dów ubezpieczeń na akcje Banku Polskiego” podamy: 
w następnym zeszycie „Przeglądu“. 

Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń zale 
cił, aby Zakłady Ubezpieczeń conajmniej 10% z 
branych składek lokowały stale w akcjach Ban 
Polskiego i 10% obligacjach kolejowych. 

Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń udzie- 
lał zezwoleń na subskrypcję z sum znajdujących ` 
się na rachunkach walutowych w Р. К. К. P., przy- ` 
czem nie zmniejszało to normy, ustalonej dla su 
podnoszonhych na koszta administracji i akwizycji. 


Polsko-Niemieckie rokowania ubezpieczeniowe. 


W styczniu roku bieżącego odbyła się w Kato- 
wicach konferencja przedstawicieli rządów polskie- 
go i niemieckiego, poświęcona sprawie Par. 5. A; 
4. Konwencji genewskiej, dotyczącego kwestji, czy 
niemieckie towarzystwa ubezpieczeniowe, działaj 
ce na terytorjum Górnego Ślązka, mają prawa na 
byte w znaczeniu tej konwencji. 


O Леру obie strony nie doszły w tej sprawie 
do porozumienia, to w myśl konwencji decydować 
będzie były Prezydent Konfederacji szwajcarski j 
p. Feliks Calonder. > 


Rząd polski na konferencji reprezentowali: Dr. 
Zygmunt Sejda, Wice-Marszałek Sejmu i pełno- 
mocnik Rządu do spraw związanych z przejęciem 
Górnego Sląska oraz Dr. Henryk Gruber Dyrektor 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń w Mi- 
nisterjum Skarbu; ze strony niemieckiej udzi 
wzięli: Minister pełnomocny Eckhardt, ретотосп 
dla spraw związanych z przejęciem Górnego Ślą- 
ska Schwendy tudzież Prezydent Senatu Heinz 
Strona polska wysunęła argumenty udawadniające, 
że towarzystwa niemieckie nie mają praw nabytych 
skutkiem tego więc rząd polski nie może się zg 
dzić na uznanie koncesji otrzymanych przez tow 
rzystwa niemieckie od rządu niemieckiego za ob 
wiązujące dla rządu polskiego. 

W rezultacie dyskusji wysunięty został wnio- 
sek, aby nie uciekając się do arbitrażu p. Calon- 
dra rząd polski rozpatrzył indywidualnie w stosun- ` 
ku do każdego niemieckiego towarzystwa ubezpie- 
czeń z osobna sprawę kontynuowania działalnoś 

W celu zebrania odnośnego materjału przez 
stronę niemiecką i przedłożenia go delegatom po 
skim dalsze obrady konferencji odroczono. Wzno- 
wione one będą niebawem w Warszawie. 


ernika stałego przy zawieraniu umów ubezpie- 
ў czenia w złotych polskich. 


W związku z rozporządzeniem Prezydenta 
zeczypospolitej z dnia 20.1.1924 r. „o określeniu 
artości przedmiotów oraz zaciąganiu i dochodze- 
iu zobowiązań w złotych* (Dz. Ust. Nr. 7, poz.64) 
aństwowy* Urząd Kontroli Ubezpieczeń zaleca, 
zakłady ubezpieczeń, zawierając umowy ubez- 
ieczeń w złotych polskich, stosowały jeden mier- 
ik złotego, a mianowicie: kurs dzienny franka 
š złotego ogłaszany w „Monitorze Polskim“ przez 
Ministra Skarbu w myśl art. 3 ustawy z dn. 6.X11 
3 r. (Dz. Ust. Nr. 127, poz. 1044). 

W tym celu należy, poczynając od dnia 25 


klauzule treści następującej: 
1 „Stosownie do rozporządzenia Prezydenta Rze- 
zypospolitej (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 64) wszelkie 
łaty i wypłaty, wynikające z niniejszego ubez- 
leczenia, do czasu wprowadzenia obiegowego zło- 
ego polskiego winny być uskuteczniane w mar- 
ach polskich, przyczem za równię złotego pol- 
kiego przyjmuje się złoty frank i przelicza ten 
atni na marki polskie według kursu ogłasza- 
nego przez Ministra Skarbu w „Monitorze Pol- 
sim“ na dzień, w którym dokonywana będzie 
płata względnie wypłata“. 


Ankieta w sprawie waloryzacji. 


W dniu 8 marca w Prezydjum Rady Mini- 
trów odbyła się ankieta w sprawie projektu rozpo- 
rządzenia o waloryzacji, opracowanego przez prof. 
.Zolla w Krakowie. W ankiecie z ramienia Związ- 
u wzieli udział pp.: Dyr. S. Srebrny, Dr. K. _Lu- 
aszek i p. Rabcewicz. 

Bliższe omówienie tej sprawy dla braku miej- 
ca, podamy w następnym zeszycie Przeglądu. 


Towarzystw. 
Warszawskie T-wo Ubezpieczeń. 


P. Jan Adam Jeziorański, dotychczasowy Za- 
ądzający Interesami Warszawskiego Towarzy- 
iwa Ubezpieczeń, Sp. Akc., uchwałą Rady Zarzą- 
zającej z dnia 24 stycznia r.b. został mianowany 
ektorem Naczelnym tego Towarzystwa. 


T-wo Wzajemn. Ubezpieczeń w Krakowie. 


wa Dr. Franciszek Paszkowski wniósł ze wzglę- 
na zły stan zdrowia rezygnację ze swojego sta- 
owiska, a Rada Nadzorcza przyjmując jego re- 
jgnację nadała mu, w uznaniu jego zasług dla 
owarzystwa, godność kuratora Towarzystwa. 

Zgodnie z życzeniem ustępującego Naczelnego 
yrektora, wybrała Rada Nadzorcza jednomyślnie 


| ność”, „Polonia* 


_ lutego r. b. umieszczać na polisach złotowych 


Dotychczasowy Naczelny Dyrektor Towarzy-' 


jego kai, р. Бае Ginwiłł-Piotrowskiego, j: 
niegdyš zastepce Dyrektora Referenta Towarzy- ` 
stwa, a do niedawna Dyrektora Naczelnego War- | 
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń. y 

W miejsce zmarłego Dyrektora Referenta ś.p. ` 
Henryka Szatkowskiego zamianowała Rada Nad- ` 
zorcza Dyrektorem Referentem p. Karola Witkow- 
skiego, dotychczasowego Jeneralnego Sekretarza 
Towarzystwa. ч 


T-wo Ubezpieczeń „Przezorność”. 


Dowiadujemy się, że projektowane połączenie 3 
działalności Towarzystw Ubezpieczeń „Przezor- ` 
i „УНа” do skutku nie doszło ` 
i że Towarzystwa te nadal pracują samodzielnie. ` 


T-wo Ubezpieczeń na życie „Varsovia“. 


Kierownictwo sprawami Towarzystwa powie- ` 
rzone zostało Zastępcy Dyrektora p. Stanisławowi 
Normarkowi, mianowanemu przez Radę Wicedy- 
rektorem Towarzystwa. 

Z ramienia Rady Zarządzającej delegowanym 
został Członek Rady p. Leon Kopytowski. 


T-wo Ubezpieczeń „Silesia“. 


W numerze 22 „Monitora Polskiego* z dnia 
26 stycznia 1924 r. zostało cgłoszone postanowie- 
nie Ministrów karbu oraz Przemysłu i Handlu 
w przedmiocie zmiany statutu Spółki Akcyjnej 
p. f. Towarzystwo Ubezpieczeń „Silesia“, Sp. Akc. ` 
i powiększenia kapitału zakładowego do 590 mil- 
jonów marek drogą drugiej emisji akcji. 


R y; aana A АЛ 


T-wo Ubezpieczeń „Port“. 


W numerze 280 „Monitora Polskiego“ 
10 grudnia roku ubiegłego zostało ogłoszone po- 
stanowienie Ministrów Skarbu oraz Przemysłu 
i Handlu w przedmiocie zmiany Statutu i po- 
większenia kapitału zakładowego Sp. Akc. „Port” 
o 7.000.000 mk. czyli do 14 milj. drogą przelania 
do kapitału zakładowego mk. 7 milj; to podwyż- 
szenie kapitału zakładowego stanowi П-а emisję 
akcyj oraz na powiększenie kapitału zakładowego 
o mk. 86 miljonów czyli do mk. 100 miljonów dro 


за III emisji. 


z dnia 


Odznaki Krzyża Oficerskiego orderu „Odrodzenia 
Polski*. 


Zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
S. Wojciechowskiego oraz Prezesa Rady Ministrów 
Wł. Grabskiego, ogłoszonem w Numerze 102 Mo- 
nitora Polskiego z dn. 2 maja 1924 r. odznaki Krzy- 
ża Oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski* otrzy- 
mali рр.: 

Adam Bolesław Danielewicz w uznaniu zasług, 
położonych dla Rzeczypospolitej Polskiej па polu 


=a t. nicki. kas Hs 


/ działalności naukowej i praktycznej w dziedzinie 
_ ubezpieczeń, 


Dr. Franciszek Paszkowski, kurator Krakow- 


skiego T-wa Wzajemnych Ubezpieczeń w uznaniu 


zasług, położonych dla Rzeczypospolitej Polskiej 
na polu rozwoju wzajemnych ubezpieczeń, oraz 

_ Stanisław Trynkowski, wicedyrektor Banku 
Wzajemnych ubezpieczeń „Vesta* w Poznaniu, 
w uznaniu zasług, położonych dla Rzeczypospolitej 
Polskiej na polu rozwoju wzajemnych ubezpieczeń. 


Osobiste. 


Jubileusz p. Henryka Barylskiego. 


W dniu 30 października 1923 roku Prezes 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Piast* p. Henryk Baryl- 
ski obchodził 50-letni jubileusz swej pracy na ni- 
wie ubezpieczeniowej. 

Wśród najbliższego grona życzliwych p. Baryl- 
skiemu ludzi powstała myśl uczczenia tego jubi- 
leuszu odpowiednim obchodem i w tym celu 
powstała Komisja Organizacyjna, pod przewodni- 
ctwem Członka Zarządu Towarzystwa „Piast“ inż. 
S. Watraszewskiego, złożona z pp. Kopytowskiego, 
Bełżeckiego, Bąkowskiego i, Benesza. 

Komisja ta ze swej strony powołała do życia 

Komitet Jubileuszowy, złożony z przedstawicieli 
wszystkich organizacji finansowych, przemysłowych 
społecznych i dobroczynnych, w których p. Baryl- 
ski jakikolwiek bądź udział przyjmuje. Na prze- 
wodniczącego tego Komitetu obrany został J. E, 
Arcybiskup Ropp, na sekretarza Pan Tadeusz Beł- 
żecki i na skarbnika p. Leon Kopytowski. 
Obchód rozpoczął się uroczystą Mszą Św. w Koś- 
ciele PP. Wizytek celebrowaną przez ks. Arcybisku- 
pa Roppa iuświetnioną przez artystów operowych 
którzy wykonali odpowiednie pienia religijne. 

Pomimo iż wejście do kościoła było tylko za 
biletami, kościół był przepełniony przez przyjaciół 
Jubilata. 

O godz. I-ej w sali sesjonalnej Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Piast“ odbyło się uroczyste wręczenie 
Jubilatowi adresów, podczas którego przemawiali 
przedstawiciele towarzystw finansowych, przemy- 
słowo-handlowych, filantropijnych i organizacji spo- 
łecznych. 

Między innymi przemawiał Senator Brun, któ- 
ry wręczył Jubilatowi adres od Urzędu Starszych 
Zgromadzenia Kupców, oraz p. Chomicz, który 
w imieniu Związku Florjańskiego wręczył Jubila- 
towi dyplom honorowy. 

W zakończeniu przedstawiciel pracówników To- 
warzystwa Ubezpieczeń „Piast"zaprosił Jubilata i ze- 
branych gości do sal T-wa, przybranych ad hoc 
kilimami i girlandami, gdzie było przygotowane 
śniadanie na 300 osób. 


szerszym Кејот życzliwych ` 
dla Jubilata osób złożyć mu swe życzenia Komi- ` 


Aby dać możność 


tet urządził po południu five o'clock w salach Re- ` 
sursy Kupieckiej, na którym się zebrało dużo osób 
z towarzystwa m. Warszawy. 

Po uroczystem wręczeniu Jubilatowi prześlicz- ` 
nie wykonanego adresu od Członków Komitetu oraz ` 
przemowie Prezesa Rady Miejskiej Senatora Baliń- _ 
skiego, wypito Jego zdrowie kieliszkiem starego | 
węgrzyna, poczem zebrani przystąpili do składania 


życzeń Jubilatowi. я 
Podczas zebrania przygrywał kwartet Różewi- = 


cza, a pp. Augustowska i Worotyński wykonali kilka = 
numerów koncertowych. 

Na tem została zakończona oficjalna część obcho- ` 
du, po której grono najbliższych przyjaciół Ju- 
bilata zaprosiło go na wieczerzę. która przeciagne- 
ła się do późnej nocy. £ 


Kronika zagraniczna. 


Ubezpieczenie krążownika powietrznego 
. „Ameryka“. 


W ostatnich czasach w ubezpieczeniowych ` 
kołach Anglji i Ameryki żywe zainteresowanie ` 
wzbudza sprawa ubezpieczenia krążownika po- a 
wietrznego „Ameryka“. W myśl postanowień trak- + 
tatu Wersalskiego Niemcy zobowiązane zostały do m 
dostarczenia Stanom Zjednoczonym Ameryki Pół- 
nocnej jednego ze swoich największych „zeppeli- 
nów“. Jednakowoż olbrzym ten uległ przypadko- 
wemu zniszczeniu. Skutkiem tego Niemcy wybu- ` 
dowały nowy krążownik powietrzny, który na wio- ` 
snę r. b. ma odbyć podróż z Niemiec do Stanów. 4 
Zjednoczonych t.j. po przez Ocean Atlantycki. 
Obecnie rozstrząsana jest sprawa ubezpieczenia 
tego statku powietrznego, ocenionego na 600.000 _ 
funtów szterlingów. Proponowana jest składka ` 
w wysokości 6,5, przyczem 5% przypada na ryzyko ` 
przelotu przez Ocean, a 1,5% na ryzyko, związane _ 
z próbnemi lotami. Nadmienić należy, że statek ten 
w Niemczech napełniony będzie wodorem, który 
w Ameryce zastąpiony zostanie przez niepalny gaz 
hel. Jakkolwiek stawka składki wydaje się dość 
wysoka, to jednak ostatnie katastrofy z krążowni- _ 
kami powietrznemi „R 2“ i „Dixmunde* zdają si 
usprawiedliwiać daleko posuniętą ostrożność w осе 
nie ryzyka. Sprawa ta jest tymbardziej interesu- 
jąca, że stanowi przyczynek do opracowania taryfy 
za ryzyko przelotu sterowców nad Oceanem Atlan- ` 
tyckim, w związku Z. prójektem wprowadzenia po- ` 
wietrznej komunikacji transatlantyckiej. ЧЕ 


Echa pożaru Smyrny. ° 
Trybunal handlowy departamentu Sekwany 


w sprawie wytoczonéj przez Banque Française 
des Pays d' Orient przeciwko Towarzystwom Ubeż- 


á „Мога“ i „LUnion* orzekł, że Towarzy- 
stwa te wolne są 24 odpowiedzialności, ponieważ 
zawarte z temi Towarzystwami umowy ubezpięcze- 
a nie obejmowały ryzyka wojennego, zaś pożar 
Smyrny był spowodowany działaniami wojsk: tu- 
xeckich. 


Szkody ogniowe w Czechosłowacji. 


W roku 1923 Towarzystwa Ubezpiedzeń od 
ognia, działające w Rzeczypospolitej Czechosło- 
wackiej zarejestrowały 23.710 wypadków szkód 
ogniowych na sumę 229.623.054 kor. czeskich. 


Bibljografja 
Rocznik Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpie- 
<zeñ, 1919—1921, wyd. Ministerstwa Skarbu, War- 
szawa, 1923, str., X-|-155, 83 tabi. іп 4, cena 10 zip. 


W końcu ubiegłego roku ukazał się Rocznik 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń za la- 
ta 1919—1921. W przedmowie do „Rocznika* Dy- 
rektor Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, 
p. Dr. Henryk GRUBER zaznaczył, że rocznik ten 
jest pierwszem wydawnictwem, ujmującem calo- 

kształt liczb, dotyczących ubezpieczeń majątko- 
wych w Polsce, zawierającem wyniki działalności 
zakładów ubezpieczeń we wszystkich dziedzinach 
_ Za lata 1919 — 1921 oraz ogół przepisów; dotyczą- 
_ cych nadzoru nad niemi. Trudności natury tech- 
nicznej i różnoliteść opracowywanego materjału 
uniemożliwiły wcześniejsze wydanie rocznika, któ- 
ry nadal będzie się ukazywał corocznie.— 

-a Rocznik składa się z dwuch części: część pierw- 
sza zawiera przedmowę, wstęp ogólny, ogólne ze- 
stawienia wyników działalności polskich zakładów 
ubezpieczeń wyników działalności polskich zakła- 
dów ubezpieczeń w latach 1919 — 1921 oraz 85 
szczegółowe tablice; część druga "zawiera wykaz 
obowiązujących przepisów prawnych . w dziedzinie 
ubezpieczeń, teksty obowiązujących przepisów praw- 
nych polskich i b. państw zaborczych, ważniejsze 
orzeczenia Państwowego Urzędu. Kontroli Ubez- 
pieczeń, wreszcie dział informacyjny, zawierający 
spis zakładów ubezpieczeń, działających w. Rzpli- 
ej Polskiej, instytucji i zrzeszeń ubezpieczenio- 
wych, oraz „czasopism. Zamieszczony w końcu wy- 
dawnictwa: szczegółowy spis rzeczy ułatwia ;korzyę 
stanie z obfitego materjału. 

"W krótkim wstępie, poprzedzającym część 
pierwszą rocznika omówione są historja i organi- 
_ Zacja nadzoru nad zakładami ubezpieczeń oraz 
_ ważniejsze zagadnienia z zakresu działalności 
— urzędu. © 
___ W.omówieniu wyników działalności polskich 
akladów ubezpieczeń w latach 1919 — 1821, po- 
rzedzającem część tabelaryczną, znajdujemy ze- 


1919—1921 — 


stawienia ogólne, Сасе ез działalności 
oraz zbiór składek zakładów ubezpieczeń w latach a 


Tablice w liczbie 83-ch podaja szczególowe 
dane, co do wyników działalności zakładów ubez- _ 
pieczeń, w latach objętych rocznikiem. Tablice 
te zgrupowane są w/g poszczególnych lat spra- 
wozdawczych w następującym układzie: bilans 
przy końcu roku (stan czynny i bierny), r-ki wpły- ` 
wów i wydatków w poszczególnych działach ubez- ` 
pieczeń, ogólny r-k zysków i strat, podział zysków, 
stan i ruch ubezpieczeń w dziale życiowym oraz ` 
stan ubezpieczeń w innych działach (dla kaźdego ` 
działu osobno).— { 

W części drugiej rocznika, obejmującej prawo ` 
ubezpieczeniowe, znajdujemy wykaz obowiązują- ` 
cych przepisów prawnych w dziedzinie ubezpie- 
czeń oraz tekst niektórych przepisów ważniejszych. ` 
Przepisy prawne obowiązujące w poszczególnych 
dzielnicach, podane są w tłomaczeniu częściowo 
urzędowem (przep. austr.), częściowo półurzędo* 
wem (niektóre przepisy rosyjskie), wreszcie pry- ` 
watnem (niektóre przepisy rosyjskie i niemieckie). 
Przy końcu podane są orzeczenia Państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń w ważniejszych spra- 
wach. - 

Wydawnictwo Urzędu Kontroli 5, pracą bar- ` 
dzo poważną, wykonaną wzorowo. Nie ustępuje 
ono w niczem analogicznym wydawnictwom zagra- 
nicznym.—, Należy przytem mieć na względzie roz- 
liczne trudności, jakie urząd miał do pokonania 
przy opracowywaniu rocznika; jakkolwiek tu i owdzie 
spotykamy w tablicach uwagi: „brak danych“, to 
okoliczność ta w niczem nie zmniejsza. wartości 
wydawnictwa, a w żadnym razie nie może być za- 
zapisana na niekorzyść Urzędu, gdyż usprawiedli- 
wiona jest aż nadto licznemi brakami w sprawoz- 
daniach, składanych przez poszczególne zakłady 
ubezpieczeń. Jakkolwiek, skutkiem spadku marki 
polskiej w ciągu lat ostatnich, dane liczbowe, za- 
warte w roczniku, odnoszące się do poszczegól- 
nych lat, nie mogą być ze sobą porównywane i po- 
siadają obecnie raczej historyczne znaczenie, to 
jednak wydawnictwo Urzędu Kontroli jest i pozo- 
stanie pierwszem zupełnem zobrazowaniem dzia- 
łalności polskich zakładów ubezpieczeń. Wartość 
jego podnosi ważna "okoliczność, że „tablice: zao- 
patrzone zostały w nagłówki w dwuch językach, _ 
polskim i francuskim, co umożliwia korzystanie 
z rocznika również i zagranicy. Część druga rocz- 
nika zawierająca teksty przepisów prawnych, do- 
tyczących ubezpieczeń, jest nieoceniona dla każ- 
dego praktyka ubezpieczeniowca, zmuszonego do- 
tychczas do żmudnego wyszukiwania poszczegól- 
nych przepisów w najrozmaitszych źródłach, dla 
wielu osób, nie posiadających jednego z dwu ję- 
zyków b. państw zaborczych, jest to po raz pierw- 
szy dana możliwość zaznajomienia się z cało- 
kształtem przepisów w tej dziedzinie. Składając 


U 


ТТЕ "rafa 


zatem, Urzędowi Kontroli wyrazy należnego mu 
uznania za podjęcie tak pożytecznego i cennego 
_ wydawnictwa, wyrażamy jednocześnie życzenie, aby 


następne roczniki Urzędu ukazywały się regular- 


nie i w jaknajwcześniejszych terminach, przyczem 


_ mamy nadzieję, że w drodze ujednostajnienia od- 
k nośnych przepisów usunięte zostaną techniczne 
_ 1 przedmiotowe trudności, powodujące opóźnienie 
wykończenie pierwszego rocznika. 


„Jednocześnie zwracamy się do zakładów ubez- 


_ pieczeń i ogółu pracowników ubezpieczeniowych 
z gorącą zachętą do korzystania z bogatych mater- 


_jałów, zawartych w roczniku, w tem przeświadcze- 


niu, że rocznik Urzędu Kontroli znajdzie się na 


~ biurku nietylko każdego kierownika zakładu, ale 


i każdego ubezpieczeniowca, który chce mieć opar- 
ty na faktach pogląd na rozwój ubezpieczeń w Pol- 


_ sce. — 


W. K. 


„VESTA” Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Po- 


_ znaniu, 1873-1923, Monografja gospodarczo-histo- 


 Tyczna z powodu 50-letniego jubileuszu pracy na- 


_ pisał Żygmunt Zalewski, statystykę śmiertelności 
= „МЕЗТУ“ ze stanowiska lekarskiego opracował Dr. 
_ Karasiewicz, Poznań, 1923, in 4°, str. 90. 


Celem upamiętnienia obchodu 50-lecia pracy 


„VESTA“ wydała piękną monografję jubileuszo- 


wą, opracowaną przez p. Zygmunta Zalewskiego 


1 
р, 


dyrektora Urzędu Statystycznego miasta Foznania. 
/ Monografja ta, wydana starannie, zaopatrzona w licz- 
ne ilustracje oraz tablice, odznacza się źródłowo- 
Ścią i rzeczowością w ujęciu przedmiotu, który 
ujęty jest ze stanowiska gospodarczo-historyczne- 


_ бо z całym niezbędnym krytycyzmem. Autor mo- 


nografji w przypisku do swej pracy wyraża obawę, 
że niedźwiedzią może przysługę oddał ,V E Š CI E“ 
opisując jej dzieje ostro-krytycznie. Obawa ta nie- 
uzasadniona i przeciwnie, zarówno obecnej Dyre- 
kcji Banku, jak i Szan. Autorowi takie ujęcie spra- 
wy zaszczyt przynosi, a wykazanie nieustannego 


_ rozwoju instytucji pomimo i na przekór politycz- 


nym i gospodarczym trudnościom czasu zaborów 


oraz wspaniałego rozkwitu po odzyskaniu niepo” 


dległości, stwierdza niepożytą żywotność instytucji, 

Monografja nie ogranicza się do suchego uję- 
cia i zszeregowania wydania w ich chronologicz- 
nem następstwie. Charakteryzuje ona czasy, lu- 
dzi i stosunki, dzięki czemu staje się bardzo inte- 
resującym przyczynkiem do dziejów gospodarczych 
byłego zaboru pruskiego. 


Assekuranz Jahrbuch. Tom 43, Wiedeń i Lipsk, 
1923. Compassveriag. Str. 73 — 264. 


z Ukazał się 43-ci tom znanego wydawnictwa 
założonego przez A. Ehrenzweiga, p. t. „Asekuranz 
Jahrbuch“, obejmujący dane za rok 1921. 


'przeoczenia i bezkrytycznego zamieszczenia infor- ` 


Część 1-з2а, poświęcona jest prawu ubezpi 
czeniowemu i polityce ubezpieczeniowej, część Il-ga 
zawiera omówienia działalności i dane statystyczne 
dla towarzystw ubezpieczeń 31 krajów. Rozdział 
dotyczący Polski (str. 149-159 części Ш-еј) poprze- 
dzony został artykułem p. Władysława Kozłowskie- 
go, przedrukowanym z „Oesterreichische Revue,. ` 
Następujące po artykule zestawienie statystyczne 
wyników działalności polskich towarzystw ubezpie- ` 
czeń w 1921 r., opracowane przez redakcję rocz- 
nika (przyczem brak zaznaczenia, gdzie się koń- 
czy tekst artykułu a rozpoczyna tekst redakcji), 
niestety zawiera tak liczne błędy i posiada tyle 
braków, że zupełnie nie spełnia swego przeznacze- ` 
nia, t. j. nie daje jasnego obrazu działalności pol- 
skich towarzystw w 1921 roku. Redakcja tłuma- 
czy to brakiem materjału; zapewne dla braku czasu 
nie zużytkowano materjałów, zawartych w roczni- 
ku Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. 
Byłoby do życzenia, aby w następnych rocznikach ` 
„Assekuranz-Jahrbuch'u* zestawienia statystyczne 
opierane były na urzędowych materjałach, czerpa- 
nych z roczników Urzędu, lub też, o ile to nie będzie 
możliwe ze względu na zbyt późne ukazywanie się ` 
rocznika Urzędu Kontroli, aby redakcja „Asseku- 
ranz-Jahrbuch'u porozumiewała się z odpowiednie- 
mi osobistościami w Polsce, celem uniknięcia tak ` 
rażących braków i pomyłek. Zamieszczony na str. 
255-ej cz. Ш słowniczek ubezpieczeniowy niemiecko- ` 
czesko-słowacko-polski podaje polskie słownictwo = 
ubezpieczeniowe w tak fatainej korekcie i z tyloma ` 
opuszczeniami lub przekręceniami terminów, że 
niemal w każdej pozycji byłby błąd do zanotowa- 
nia. Niestety wysoce nieścisłe opracowane słow-- 
nictwa polskiego odbiera mu niemal wszelką war- 
tość. Uważając inicjatywę redakcji rocznika za ` 
bardzo pożądaną pozwalamy sobie wyrazić nadzie- ` 
ję, że w następnym tomie słownictwo pólskie bę- ` 
dzie poprawnie przytoczone. 


„Annuaire des Sociétés” d'assurances. 1924 
$ 
Paryż, Wyd. „La Semaine“. Str. 1220. 


AU 


Nowo wydany fom tego znanego rocznika, po- ` 
dzielony jest, jak zwykle na działy, zawierające ` 
ustawodawstwo ubezpieczeniowe francuskie, spis to- ` 
warzystw francuskich i zagranicznych, działających ` 
we Francji, wykaz Towarzystw zagranicznych w/g ` 
krajów i w. innych informacji. Spis polskich to- ` 
warzystw umieszczony jest na str. 864-6, zawie- 
га on pewne błędy i nie odróżnia zakładów pub- ` 
licznych od prywatnych. Ponadto na str. 855 w ги- 
bryce „Lithuanie” podane jest tow. Litauischer Lloyd 
założone jakoby w 1922 г. z siedzibą w Wilnie. 
Redaktorzy rocznika umieścili zatem Wilno w pań- ` 
stwie Litewskim, Stało się to zapewne skutkiem. 


> 


ra 


) „Polistnyj Obzor“, miesięcznik ORAN w Pra- 
czeskiej pod red. p. K. Maleka. ` 
W zeszytach 20—22 tego interesującego mie- 


_ sięcznika znajdujemy szereg doskonałych artyku- 
łów Dr. R. Kolór'a, Dr. W. Rohrbeck'a, V. Chode- 


nego i statystycznego сат А. widzenia autorzy do- 
chodzą do zgodnych wniosków,wykazujących szkod- 
liwość rzeczonych projektów, wysuniętych przez 
rząd pod naciskiem sfer agrarnych. Projekty t 
wywołały nawet interwencję dyplomatyczną rządu 
francuskiego i włoskiego, z powodu zagrożenia 
uprawnionych intererów towarzystw francuskich 
i włoskich, działających w Czechosławji. 
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TOWARZYSTWA HUM ШИШИ 


„POLONIA” „VITA“ 


w Warszawie. w Warszawie. 
Telefony 27-01, 48-26, 48-36, 72-16, Telefony: 504-55, 504-66, 319-73. 
109-48. 
UBEZPIECZENIA KAPITA- 
UBEZPIECZENIA OD OGNIA ŁÓW i RENT, na starość, 


бс : UBEZPIECZENIA KAPITA- 
EZPIECZENIR TRRNSPOR- ŁÓW A wilde JM 


TÓW UBEZPIECZENIA GRUPOWE E 


UBEZPIECZENIA OD KRA- KAPITAŁÓW i RENT. 


DZIEŻY UBEZPIECZENIA OD NIE- 

SZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 

UBEZPIECZENIA SZYB UBEZPIECZENIA OD KATA- | 
|| STROF. 


Centrala. Plac Napoleona № 3, (dawniej Plac Wąrecki) i Plac 


Dąbrowskiego № 1 (dom własny T-wa ‚Рооша”) w Warszawie. 


ODDZIAŁY WŁASNE: w Poznaniu, ul. 3 Maja Ne 2 
(dom własny), w Grudziądzu, ul. Rządowa Ne 9 (dom 
własny). w Katowicach, ul. Schillera I. 14 (dom 8 
własny), w Krakowie, ul. Św. Krzyża 1. 5, we Lwowie | 
ul. Hetmańska 1. 22 i Kopernika 1. 30, w Łodzi, 
ul. 6 Sierpnia Ne 1 i Dzielna 40 (Główna Ajentura) 

: w Wilnie, ul. Adama Mickiewicza Ne 29. : | 


REPREZENTACJE: w Częstochowie, ul. Dąbrowskiego № 8a, 


w Lublinie, ul. Zamojska Ne 4, w Równem, ul. Szosowa Ne 45, 


AJENTURY we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 
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